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P r e n u m e r a f a t 
Miejscowi z odnoszealetnl̂ L jl __ 
Zitnkjicema z przesyłka, r * " - ' 

C e n y o g ł o s z e ń i 
Z*& %*iitf liHl xa tetistcin (12 lamo­
we) a gr.. j» tekście (6 .tamowe) 
70 sr., v drobnych/aa wyraz 20 tr. 

Spisek bojówki ukraińskiej przed sadem 
Dramatyczne zeznania oskarżonych o napad w Gródku 

M B 

LWÓW 17.12. — Telefonem od 
•peciainego wysłannika. — O godz, 
8-30 rano przywieziono oskarżo­
nych o napad na urząd pocztowy 
w Gródku JagieJionsk.m do gma­
chu sadu okręgowego. Karetkn 
w.ęzaermą najpierw sprowadzono 
Danylyszyna, nieco później Bitasa, 
a wreszcie przed samem rozpoczę­
ciem rozprawy — Kossaka i Żu-
rakowskiego. Oskarżonych wpro­
wadzono na sale pod silną eskorta 
policyjną. • 

Proces doraźny wywoła! nie­
zwykłe zainteresowanie we Lwo­
wie. jak i w całym kraju. Wszyst­
kie biety zostały juń wydane. 
,Wśród puW.czności na sali znaj­
dują sie znani działacze ukraińscy 
1 przedstawiciele adwokatury lwów 
skiea. 

•Wygląd sałi sądowej przedsta­
wia zupełnie odmienny widok ani­
żeli w sadach warszawskich. 0-
akarzeni s edzą nawprost trybuna­
łu; po obydwu bokach zaś 30 spra­
wozdawców prasowych. Publicz­
ność siedzi na lawach wzniesio­
nych amfiteatralnie, które są cał­
kowicie zapełnione. 

Na ławie oskarżonych zwraca 
uwagę osoba Kossaka. Ubrany cle-
gsncko, jest pewny sleb e i rozpa­
dając się po sali — nawet uśmiecha 
się. Danyłyszyn i Bilas ubrani .sq i 
jednakowo w zielone kurtki, krót­
kie spodnie, pończochy i turystycz­
ne burty. Sprawia to wrażenie mun 
durów bojówki. 

Ody Kossak, który był studen­
tem, wygląda na konspiratora, ci 
dwaj — na wykonawców. 

Momentem charakterystycznym 
procedury jest to. iż adwokaci 
przemawiają nie w języku polskim, 
lecz ruskim. 

Trybunał składa sie z sędziego 
przewodn czacego Jagodzńskiego. 
oraz wolantów sędziów Dworzaka 
i Michalego. 

Na wstępie rozprawy prokurator 
wnosi o rozpoznanie procesu w-try 
bie doraźnym. • < • 

Przewodniczący ze swej strony 
•fw erdza, źe ustawa o sądach do­
raźnych została należycie.ogłoszo­
na. wobec czego postępowanie w 
trybie doraźnym jest dopuszczai-
ne. 

Następnie adwokaci Szuchewycz 
i Hankiewicz wnoszą o zarządzenie 
krótkiej przerwy, aby obrona mo­
gła porozumieć się'z oskarżony­
mi. 

Prokurator sprzeciwia się temu 
Przewodniczący trybunału żądan>e 
obrony oddala, oświadczając, że po 
przerwie pozwoli obrońcom na po­
rozumienie się z oskarżonymi, po­
czerń przystępuje do odczytania ak 
tu oskarżeń a. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
dbeirmującego 13 stron maszyno -
plsn, przewodniczący zarządza 
15-minutową przerwę. Oskarżeni 
wprowadzeni zostają do pokoju 
dla adwokatów. Obrońcom pozwo­
lono na komunikowanie się z oskar 
żonymi. 

Na sali rozpraw znajduje się na­
czelnik wydziału bezpieczeństwa 
Sochański, referent dla spraw ukra­
ińskich w województwie Chorzew-
ski. a Balei wiceprezes sądu kar­
nego dr. Antoniewicz. 

Po wznowieniu rozprawy prze­
wodniczący wywołuje oskarżonego 
!Wasyte Btłasa i zapytuje go, ile ma 
lat 

, . A J Zeznania bojowca 
Bflas mówi głosem spokojnym 

lekkie tylko drżenie rak) zdradza 
podniecenie. Gdy przyznaje sie do 
winy na sali słychać szmery zdzi­
wienia. 

Ze sposobu zeznań, widać, że 
Oskarżony posiada znaczna inteli­
gencje wrodzona. 

— Urodziłem sie w Truskawcu, 
mam lat 21. Byłem subiektem han­
dlowym. obecnie mieszkam przy 
rodzicach I jestem bez pracy. Sie­
działem w wiezieniu trzy miesiące 
ca należenie do Piasta. 

.Przewodniczący: Czy oskarżony 
przyznaje sie do wmy? 

'— Tak jest — odpowiada Biłaś. 
a następnie przedstawia szczegóły 
napadu. 

W dniu 27 listopada o godz. 3-ej 
popołudniu po wykładzie o mustrze 
w Sokole w Truskawcu przystąpił 

do mnie Jarosław Bilas i polecił mi Do Drohobycza przybyliśmy o I nami nieznany mi osobnik, nie był 
wyjechać do Drohobycza. Razem godz. 5-ej i udaliśmy sie na most to jednak Kossak. 
z« mna jechał także DanHyszyn. I pod rafinerią. Tam spotkał się z I Kazał nam jechać do Lwowa i 

S A N N A 

Mai beotowicz. Z „Pałacu SutukT, Trębacka 2. 

Odmowna odpowiedź 
Stanów Zjednoczony eh dla Polski 

Odpowiedź rządu Stanów Zjed­
noczonych na _otę polską z 9 b. 
m. w sprawie płatności przypada 
iacej w dniu 15 b. m. nadeszła do 
Warszawy dopiero dn. 16 b. m. ra­
no. 

Jest ona negatywna w stosunku 
do propozycyj, zawartych w ostat 
niej nocie rządu polskiego. 

Wczoraj odbywały się • w łonie 
rządu rozmowy nad odpowiedzią 
jaką rząd polski udzieli teraz rzą­
dowi Stanów Zjednoczonych. 

O wyniku tych narad krążyła 
w sferach połityczuych pogło­
ska że raad polski zwróci 

się zapewne do Stanów Zjedno­
czonych z inicjatywą wszczęcia 
rozmów na temat sposobu uregu­
lowania zaległej raty grudn;owej. 

NOWY JORK. 17.12. Komuni­
kat skarbu St. Zjednoczonych po­
daje listę państw, które nie wpła­
ciły raty grudniowej, a mianowi­
cie: Francja. Belgia, Polska, E-
stonia i Węgry. 

Wiadomość o> niedokonanin 
przez Polskę wpłaty przeszła bez 
wrażena i bez komentarzy, nato­
miast ujawnia sie silna reakcja 
przeciwko Francji. 

Bunt bengalczyków 
!' przeciw władzom angielskim 

LONDYN, 17.12. — Z Bomba­
ju donoszą o wybuchu rewolty 
w okręgu Nalcha w Bengalji Za 
chodniej. 

Jedno z plemion tubylczych 
OfftoisiBfo miejscowe władze an­
gielskie za nieistniejące i utwo­
rzywszy władzę rewolucyjną, 

wystąpiło do walki z policją 1 za 
togą angielską. 

Kilku policjantów i urzędni­
ków angielskich, wśród nich na-
nrJestailk okresn. k*óry rozipocząil 
rokowania z powstańcami — za 
stało ciężko ranionych zatrute 
mi strzałami z łuku. 

' Wielkie powodzie 
w po łudniowe! Francji 

Interpretacja francuska 
do protokółu 5-clu 

PARYŻ, 17.12. — Za pośredni- nie. Koła niemieckie uważają, iż 
ctwem agencji Havasa ogłoszono 
interpretację francuską w sprawie 
protokółu 5̂ u mocarstw, zawarte 
go 11 b. m. w Genewie. 

Oświadczenie francuskie zbija 
tezę interpretacji niemieckiej, ja­
koby uchwała 5-ki mocarstw w 
Genewie była równoznaczna z re 
wizją 5-ej części Traktatu Wersal 
skiego, i podkreśla, że rewizja ta 
może nastąpić dopiero po uzyska­
niu ' zgody wzysflkich państw, 
sygnatariuszy Traktatu Wersalskie 
8°- • y ' - • i 

Dalej deklaracja francuska 
stwierdza, iż wbrew poglądowi nie 
mieckiemu, jakoby uchwała genew 
ska 5-iu mocarstw wymagała wy­
równania zbrojeń wszystkich 
państw do poziomu zbrojeń nie 
mieckich, w rzeczywistości rozbro 
jenie to będzie przeprowadzone w 
kilku etapach. 

Interpretacja francuska wywolu 
je żywe niezadowolenie w BerU-

wystąpienie przedstawicieli mniej' 
szych państw na komisji głównej 
konferencji rozbrojeniowej jest ak 
cją polityczną, prowadzoną w po­
rozumieniu z Francją. 

PARYŻ, 17.12. — Olbrzymie I wościaoh woda sięga pierwszego 
deszcze padające oJ kitku dni w ; pietra domów. 
trzech południowych departamen­
tach Francji od Montpelier do 
wschodnich Pirenejów spowodowa 
ły wielkie powodzie. 

Wysokość wody dochodzi miej­
scami do 4 metrów. W/ okolicy 
Carcassonne wszystkie winnice na 
olbrzymim obszarze znajdują się. 
pod wodą. Rzeka Orb wystąpiła 
z brzegów. W niektórych miejsc© 

Wizyta królewska w szkole 

WASYL BILAS 

Życzenia Seimu 
dla Króla Aleksandra 

Marszalek Sejmu Śwttałsfci wy­
słał wczoraj następujący telegram 
do p. dr. Costa Cumanudi, przewo-
dziczącego Skupszczyny w Belgra­
dzie: 

„Z okazji urodzin Jego Królew­
skiej Mości Króla Aleksandra mam 
zaszczyttyrosić Wasza Ekscelencję 
o złożenie Jeno Królewskiej Mości 
najserdeczruej&zFcłi życzeń od Sed-

Kapclan nowootwarte] szkoły oficerskie] w Bukareszcie udziela 
wleńsiwa następcy tronu rumuu&kies o ks. Mlclialimi, który wraz 

fcrtl—i firolw II (na prawo) przybył aa uroczystość 

Mogosla-
ze swym 

Między Narbouuea Perpingnaa, 
pociąg towarowy wykoleił się z 
powodu podmycia toru. Trzech tu 
dzi zostało zabitych. 

Komunikacja kolejowa wysoce 
utrudniona. Rzeka Agde • stale 
wzbiera. W Carlet elektrownia 
miejska. zos'ała zalana.. Niektóre 
wsie musza być ewakuowane. 0-
bawiają się że topniejące śniegi 
mogą pogorszyć jeszcze sytuację. 

:o; 

Niema świat 
w Sowietach 

W Boie Narodzeń e ~ praca 
RYOA, 17.12. —, Na,skutek za 

wiadomienia sowieckiego korni 
sairjaibu pracy, faibrykE. i. warszta­
ty sowieckie będą czynne przez 
całe święta Bożego Narodzenia 

Robotnikom, którzyby w dn 
25 i 26 grudnia świętowali, grozi 
natychmiastowe wydalenie z 
prący, a tern samem pozbawie­
nie ich. wszelkich środków żyw 
naści. 

-:)*(=-
Hydroplan „Kr. 307" 

rozbili w katastrofie 
LONDYN. 17.12. — Z Tokio 

donoszą. iż w pobliżu wyspy 
Formoza znaleziono szczątki za 
gińionego przed kilku dniami ja­
pońskiego hydroplami „N. 307". 

Aparat spadł Wskutek defek­
tu motoru do morza i rozbił sie 
doszczętnie. 
. Załóga złożona z 5 ludzi uto­
nęła. 

nakreślił szczegółowo marszrutę; 
mianowicie z dworca mieliśmy 
tramwajom pojechać na politechni­
kę. gdzie miał przystąpić do nas w 
auli jakiś nieznajomy i zapytaćJ 
„Gdzie jest dziekanat lasowy?" To 
było hasło. Na to hasło mieliśmy 
odpowiedzieć: „W suterynach". 

Na drugi dzień, a więc 28 listopa­
da wyjechałem z Damiłyszynem do 
Lwowa. Ów tajemniczy osobnik 
wręczył mi pieniądze. Do Lwowa 
przybyliśmy o godz. 9.15 1 udalił* 
my się tramwajem na politechnikę. 

Tam było dużo studentów, ponie­
waż był to właśnie okres zajść an­
tyżydowskich. tak. że z trudem do* 
staliśmy się do auli. Spotkaliśmy 
Berezuńskiego w towarzystwie nie­
znajomego osobnika. Rozeszriśrnji 
sie. Bereziński kupił bilety tramwa­
jowe i pojechaliśmy. Dokąd nie wie­
działem. 

Było to kolo południa Przed jedi 
na z piętrowych wind.zatrzymaliś­
my sie i weszli do pokoju. Na jaklsj 
uJicy to było nie wiem. Byłem Ja» 
DajiHyszyn i Bereziński. 

Narada spiskował* 
W pokoju zastaliśmy Żurkow-

skiego i innego osobnika, który po­
kazał nam plan .poczty w Gródku, 
i zaznaczył, że w tym gmachu 
mieści się także sąd- Osobnik ów 
polecił nam dokonać zbrojnego na­
padu na pocztę z tern, że ja i Da* 
niłyszyn mamy rabować kasę, a 
Bereziftskiemu wręczył plan. Póź­
niej rozdzielił też funkcje pomiędzy 
innych naszych towarzyszy. 

Przewodniczący: — Czy ynf 
na poczalkiu zostały rozdzielone 
role w czasie na/padu? 

— Nie wszystkim. Zaznaczam, 
że ten, który dał mam polecenie, 
był głównym komendamem na­
padu. 

Wieczorem o godz. 5-ej fco-. 
rnendartf palepit ,nam .wyieched. 
do Gródka. Na dworcu kupit nam 
Wlety i*ocMa? wszy$rkim uezest-il 
kom napadu. W GWraiei NawarK 
}a i .czterej towareysze-wysiedlili­
śmy. Połami szftfńmy do godzimy 
10-ej w nocy. 

Zbiórka w lesie 
Zatrzymaliśmy sie w lesie. 
W pół godziny później zjawB 

się tam nieznany, mężczyzna, za- ' 
gwizdał cicho i cała piątka ze­
brała się. Nieznany ów osobniiki 
zaprowadzi nas do stodoły, znai-
dującej sie; na przedrnSeśchi Gród­
k a Jeden z nas odszedł, a pozo­
stali. to znaczy ja i jeszcze trzech! 
po spożyciM kolacji ułożylSiśmy 
się do snu. 

Przewodniczący: — Ozy wn 
Lwowie dal wam ktoś broń? 

— Nie. Na drugi dzień około 
godz. 4-ej ktoś zapukał do sto­
doły. Zerwaliśmy się. Na podwó­
rzu czekał już jakiś osobnik, któ­
ry zaprowadził nas w pole. Tara 
znajdował się juz Staryk i Bere-
zjński (obaj zostali podczas napa 
du zabici) oraz Żurkowski Berę-' 
ziński wyjął z plecaka rewolwery 
1 wręczył nam. 

Przewodniczący: Jakie to by­
ły rewolwery? 

„Jedenastka" 
— 2 sztajery, 2 bębenkowe! 2 

doberty i 6 ongeschów. O jeden re 
wolwer było zadużo, gdyż nas 
było tylko 11. Z pokł wróciliśmy 
do stodoły i przespaliiśmy sle> 
Spatiśmy do południa 30 listopa­
da. 

O godz. 4-ej po potudniu ze-
braitóśmy się znowu w tern samem 
miejscu, co ubiegłego dnia. Tam 
dostaliśmy maski 1 cytrynę. 

Przewodniczący: — Ilu z was 
dostało maski ? 

JERZY KOSSAK 
b. student prawa Uniwersytetu 

łfcfefo. 

<Dalszv dat procent m itr. Jf 
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Cyniczne wypieranie się zbrodni 
1*-J* Sześciu Komendant rozdtrie, 
W nas na dwie gjrupy. Naszą p u 0 s k . ^ ^em. 
pą dowodził nieznany osobnik. pro^": A dlaczego inórwit pan, 
Berezarteta dowodni drugą STU- j e oskarżony brał udział w zabój-
pą. Berenińskfi miał wejść do po| siwie Hołówki? 
koju, sąsiadującego z urzędem - Mówiłem, aby przeciągnąć 

Dclszy c!«v procesu zamachowców ukraińskich 

skarbowym. Żiłrkowsfloi byt z ni 
mi. 

Przewodu.: Czy przed naipa-
<tom sziście grupami na pocztę? 

— Taik, ate obie grupy szły ra-
żem. 

— Czy pouczono was przed na 
padem, jak macie zachować się? 

— Komendant pouczyć nas i po 
wiedział, że mamy steroryzować 
urzędników w chwili wkroczenia 
do gmachu. Mieliśmy skierować 
rewolwery do fimkcjonarjuszów 
pocztowych i krzyknąć „roki do 
bory". 

Na wypadek oporu mletiimy 
strzelać. 

— Czy powiedział, że trzeba 
*a&ć lub zranić kogo? 

— Komendant pewtedzat. że 
to już od nas założy, a zresztą i 
od sytuacji 

Oskarżony pokazuje trybuna­
łowi na planie drogę, którą we­
szli do gmachu. 

Przewodn.: Jak wyglądał na­
pad? 

— Weszliśmy do kasy i otwo 
rzyliśmy ogień. Jeden miał 
czapkę akademicką. Wybuchła 
panika i chaos. Chwyciłem za! 
plecak. Szczegółów napadu nic 
mogę opisać z powodu chaosu. 
Wiem, że ani Ja ani mój towa­
rzysz nie strzelaliśmy. W chwi 
4i, gdy uciekałem, widziałem 
ciężko rannego. Zdaje się. był 
to egzekutor. Razem r kolega­
mi, którzy stall na czatach, u-
cleklrśmy w połę. Tam komen­
dant rozdzielił nas na grupy po 
'dwóch I ttstalN plan ucieczki. 
Komendant stwierdził tytko 
brak dwu naszych kolegów, któ 
rzy zginęli na miejscu. 

Oskarżony opisuje, jak ucie­
kał wraz z trzema towarzysza­
mi do Olmnej Nawarji. geteie Da 
nilyszyn zastrzelił przodownika 
Kojaka i zranił Sługockiego jak 
następnie przenocowali w ja-
" ejś chacie i uciekali w stronę 
Mikołajowa. Na drugi dzień 
spotkali kolejarzy, których o-
strzeliwali. poczem chcieli prze­
prawić się przez Dniestr. Wi­
dząc. że są osaczeni z obu stron, 
Biłaś proponował Daniłyszyno-
wi, by go zastrzelił, a potem po­
pełnił samobójstwo. Na to nte 
starczyło im czasu, gdyż lud 
ność ich pochwyciła. 

ZamordOMiite 1 ę, (Mówki 
Przew.: — Dlaczego przyznał 

się pan w śledztwie do zamordo­
wania Hołówki? 

W tym celu, aby przedłużyć 
śledztwo i stanąć przed sądem 
przyległych. 

— Skąd pan jednak znał wszy 
stkie szczegóły dotyczące tej 
sbrodni? 

— Znałem tę sprawę dokładnie 
z gazet Omawialiśmy ją nieraz 
z kolegami. Tak samo mówiliiśmy 
o napadzie na poczcie w Tru-
skawcu, aie w naradzie tym r*e 
•brałem udziału. Skoro już staną-
Jem przed sądem doraźnym, to 
oświadczam katerorycznie. że w 
zabójstwie Hołówki nie brałem 
udziału. 
r Prok.: Czy Daniłyszyn brał »-
cVał w napadzie na pocztę w Tro­
sk* wcu? 

rozkład 
Hołów-

w 

sprawę. 
Prok.: Skąd pan znał 

pensjonatu i mieś łkania 
k i ? 

Osk.: Wiedziałem z opisów 
gazetach. 

Prok.: Dlaczego pan nie chce w 
tej sprawie więcej zeznawać? 

— Skoro już stoję przed sądem 
doraźnym, to stanowczo zaprze­
czam udziałowi w morderstwie śp. 
Hołówki. 

Wobec tego ośw<adctzen>a oskar­
żonego prokurator wnosi o odczy­
tanie zeznań oskarżonego, złożo­
nych w śledztwie, z których wy 
n;ka*wyraźnse, że Blłas opisał dro­
biazgowo cały przebiec zamachu 
aa śp. Hołówke. 

Po odczytaniu tych zeznań pro­
kurator pyta w dalszym ciągu: 

— Pan odwotat jaż tu zeznanie 
odnośnie do Kossaka, motywując 
tern. ii na policji z*znawal pan tak. 
ink po-lioja chciała, aie przecież o 
Hołówce nie zaznawał pan na po­
licji. a tylko ti sędziego śiiedczeKO. 

— Ja u sędziego śledczego by­
łem słuchany w obecności policji. 

Zkolci zabiera glos obrońca dr. 
Staropolski: — Czy jadąc do Lwo­
wa. wiedział pan. po co pan je­
dzie? 

— Nie. Powiedziano mi tylko, że 
mam odbyć podróż na polecenie 
organizacji. 

Obr.: Pan na poczcie nie strze­
lał? 

Osk.: Nic. miałem Tcwolwer w 
kieszeni 

Obr.: Jaka była pańska funkcja? 
— Miałem zabrać pieniądze. 
Prok.: Jadąc do Lwowa, nie wie 

dział pan po co jedzie, aie czy nie 
domyśl! się. jaka będzie robota? 

— Domyśttlem się. 
Prok.: A dlaczego pana 1 Danlły-

szyna z Truskawca zaproszono do 
rej roboty? 

— Nie wiem. 

Obrońca: Czy wszyscy uczestnl 
cy przyjechał!, czy też może brah 
udział w „robocie" ludzie z Gród­
ka. 

— Ja tego nie wiem, po napadzie 
wszyscy uciekli. 

W chwili, gdy prokurator zadaje 
pytanie, dlaczego Biłaś zeznał, że 
portjera willi wypytywał o szcze­
góły trybu życia posta Hołówki, 
oskarżony zemdlał. 

Po krótkie przerwie przewodni­
czący zwraca się do B.łasa: 

- T a k . 
Przew.: 6 grudnia przesłuchiwał 

pana komisarz Petri w spraw e za­
bójstwa Hołówki. Opow.edzlał pan 
obszernie o swojej piątce i komen­
dancie Hnatow.e. Powiedział pan 
pewnego razu, że do pensjonatu 
przyjechał Holówko. Ten człowiek, 
który zorganizował pacyfkację. 
Wtedy, według pańskich zeznań, 
Nasuw oświadczył, że trzeba H. 
zamordować. Na drugi dzień wy 
dal panu i Da-niłyszynowi taki TOZ 

Panie Biłaś, dobrze już panu? I kaz. W dalszym ciągu opisał pan 

KRONIKA TEiEGBflFItZNA 
Pakt Sowietów z Chinami. Według] pubJtii rekordu Ainy Johnson Samo-

InfonnacyJ prasy chińskiej, Lttwinuw i lat zupełnie strzaskany. Pilot uruto-
Yt-n usUufić midi w Genewie główne j wal sie atettiem »e spadochronem. 
zarysy paktu nteairresjl roiedezy Clima- Zamieszki komunistyczne. W odpo-
n»; a ZStfR. I wteda na oświadczenie sen. Schlea-

Zmlana w „Iiitranilgeant". Na- ehwa. te bazw zblednie zwatczac be-
etatay redaktor „JiitrarisizeaiK". Leon ttóe wystaoemia kamunjłtyozme. ko-
UaHby po 25 latach ustąpił ze stanofti- i tnuniści w Niempzech zowainrizowB* 
Aa, cajy szereg denwnsrtracyii. połaczon-ych 

Program nowego rządu Finlandii. j z rrwbtfaiikin skłonów. 
Nowv rząd ftnkuitlztt ojrlosil deklaira ; W nriasHacłi prowoakmafnycJi Rze-
cJe proxrj.rno.wa. w której stwierdzia., 
«z lmtać będzie inflacji i wszeik:Hiii 
itoi?. bedile sie starał o zachowanie ' 
równowagi budżetowej. 

Katastrofa autobu.au. W pobliżu 

s/v docłiodŁto do starć z połcia. 
Moratorium na 20 lat. Piano )wo-

stawiańskje ..Wirornie" etwŁeniza. ie 
stałiowtsko Pranej) w sprawie długów 
wojennych zbfciyto sie do punktu wi-

Ilordviiiix autobus w pełnym biegu <rzwila J«WBCCIW4I na to zswadnienie 
wpadł na drzewo. 6 osób odniosło cięż­
kie obpajŻL-nta. 

Wydalenie monarchistów rosvlsklcli. 
Rzmi łotewaU wyxla(il z granic Łotwy 
trzech Rosja<n, członków orga.nizacjl 
n.:i»jrc!ii.sivcinei. 

Wycofany prolekt blszpartakl. Pro­
jekt rządowy, wniesiony do sonatu 
hiszijańslfiego o unieważnieniu amery­
kańskiej koncesji telefonfcano - teiegra-
ficzinej, został priez gabinet wycofany, 
w wyniku rokowań pomiędzy rządami 
Hjszspanłl I Stanów Zjednoczonych. 

Porozumienie Irancuiko - angielskie. 
Na terenie parlameirtamyjn utworzony 
został komitet porozumienia francusko-
aitłglelskiego, liczący 291 członków. 

Katastrofa młodego lotnika. W eo 
Whżu m^eJsoowoScJ S t BenoW de Sob-
des w BrenarrH ufagt katastrofę 19-'.et-
nń tflot ansieteki V!cdoir Smfitii. lecący 
z Londynu do KaimUitu w zairtarze 

Dsenrik wysuwa enouflliit ojrtoszemia 
raciratorwiJii d « wszystkich długów 1 
s-plait reoairacydnyct) na pnzeosig conati 
mniej 20 lat 

Irlandczyk mediatorem. Gjettaiwyni 
S7.c«e«ókini ziwrtaoiej na promie Porsji 
! W. Brytaiii* sesj; Rady Lei Narodów 
dia Txizoxkzvn a soofu w srprawie kon 
cesii amgło - oorrfrteBO Towapr.zysirwa 
nałtowem) Jesit łatoL ie łrfzewodn^czyc 
bedoe Prwdstaw+oiel IrtantUi której 
spór z AngJja noal ten ««m cbairak^er 
co spór oensko - arrigletelci. 

Zaprzeczenie Chińczyków. Dełegacje 
cbrWoa zeiprzeoza wkadomośdom. ja­
koby UHrtKW ^ Yen mteil pcdp'*ac 
obeonte w Genew,'* paM o irteamW. 

Simon w Oenewlo. J«łvn STmem wy-
iecłiał wiozenad wiienzór do Genewy. 
aby oTzedstBwre Ltóze Nairodów punkt 
wTdKnto nzadu angietekleBO na spór 
amrtefcta) - oemskS. 

szczegółowo, w jaki sposób morder 
stwo było przez was wykonane. 
Ozy zeznał pan to? 

— Tak. Opisałem przebieg mor­
du na podstawę gazet. 

Pwewodn.: Dobrze, ale gazety 
nie podały wszystkich szczegółów. 

Oskarżony milczy. 
Przew.: Czy pan należy do kar­

nych czfonków U. O. N.? 
— Tak. 
Prok.: Więc fakty, że sp. Hołów-

ko zastania! się przed, wami ręką, 
że miał skrzywioną twarz, to pan 
z fantazji zaczerpnął? 

Osk.: Tak. 
Obrońca: Dlaczego nie odmówił 

pan rozkazowi udania się do 
Gródka? 

— Zostałbym zabHy. 
Prok.: Czy kazali wam odraza 

strzelać? 
Osk.: Nie. Tylko w razie oporu. 
Prok.: Dlaczego w czasie pości­

gu st>rze!aj.ścic do ludności, czy 
był rozkaz, aby nic dać s e ująć? 

— Tak. 
Obrońca dr. Paruszolski apeluje 

do trybunału, aby n.c rozpatrywa­
no sprawy zabójstwa Hołówki, 
gdyż ma się tu do czynienia z wy­
bujałą fantazją B.łasa. Jeżeli jed 
nak sąd jest innego zdania, obroń­
ca prosi o sprawdzenie prawdomó 
wności B łasa. 

Następnie zeznaje oskarżony Żu. 
rakowski, lat 29, właściciel sklepi 
ku w Pasiecznej, kolo Stanisławo 
wa. 

Zurakowski zeznaje nerwowo 
wikła se w szczegółach, a wieki 
rzeczy nie pamięta. 

— Zostałem wciągnięty do na­
pada przez nieznanych roi bliżej 
przywódców organizacji. Podczas 
napadu na pocztę w Gródku ma­
tem za zadanie tylko pilnowanie, 

by nkt nie wyszedł na korytarz ł 
ewentualne teroryzowan.e opor­
nych. Żadnego strzału nie odda­
łem. ' 

Twierdzi daieg. odpowiadając na 
pytanie obrońcy HanJsjaw.cza. ii 
chory jest na serce, wskutek czego 
często tn.ewa palpitacje 1 doznaje 
ogdtnego rozstroju, co m.ato rów­
nież m ejsce podczas napadu. 0-
św.adcza również, że twgdy dotąd 
wogóle nie strzelał z rewolweru. 

Zurakowski podaje szczegóły 
naogół zgodne z aktem oskarżenia 
i podkreśla, że wciągnięty został 
do akcji przez zakonspirowanych 
przywódców. 

Następnie na salę wprowadzał* 
Danyłyszyna, który, przybywszy. 
przed trybunał, oświadczył: . 

— Odmawiani wszelkich zenai. 
Oskarżony nie chciał podać twe 

go nazwiska 1 uparcie miłczał, a 
nawet odmówił złożenia podp'«n 
pod protokółem w śledztwie. Wo­
bec powyższego przewodniczący; 
odczytuje podsądnemu dotyczące 
go ustępy aktu oskarienia. jednak­
że i teraz Danylyszyn milczy. 

Zkolei przesłuchano b. studenta 
prawa Zenona Kossaka z Drohoby-
cza, który oskarżony jest o nam*-
wianie "Danyłyszyna 1 Biłasa do' na 
padu na pocztę. 

Oskarżony uparcie zaprzecza. 
jakoby kogokolwiek do rabunku na 
maw.ał. Biłasa zna tyiko z widzc-
n.i. 

Proces trwa. 
* 

Odwołanie przez Biłasa przy­
znania się w śledztwie do udzalu 
w zabójstwie Hołówki nastąpiło po 
naradzie ze swoimi obrońcami. 

Odwołań e to jednak nie sprawi­
ło wrażenia szczerego z uwagi na 
iaict iż Biłaś podał takie szczegó­
ły morderstwa śp. Hotówfci. które 
mógł tytko znać i widzieć sorawca 
zabójstwa. 

Paul Boncour 
tworzy rząd Franc 1 

PARYŻ. 17.12. — Rokowania e 
zażegnanie kryzysu gabinetowego 

Pełna tabela wczorajszego cagmena Loterii Państwowe! 
50.000 zł. na nr. 120932. 
Po 13.000 zL «n-ry: 30143 55619 
2.000 zł. na nr. U420&. 
Po 1.1X10 zL na n-ry: 14021 16575 

29033 68416 80342 100355 137880. 
Po 500 zł. na n-ry: 312 27890. 
Po 400 zt na n-ry: 3409 3516 

41941 49043 87592 105667 118331 
123265 134968 137492. 

Po 250 zL na nry: 10276 35406 
46081 48lfi9 49940 106933 107230 
107423 116824 118385 132600 123999 
126160 135218. 

Po 200 zŁ na n-ry: 71 7461 10415 
12547 13809 18922 22544 24266 
25698 2Ó743 27364 34183 34965 
38153 39536 43044 44731 60330 
71311 81720 84275 86354 86710 
107756 112819 117035 117308 117348 
118479 118984 126250 135643 135908 
139200 144599 146519. 

Premie (zł. 50.000 premii podzie­
lonych zostanie między ponownie 
wygrywające losy. w zależności od 
ilości tychże. Wysokość poszcze­
gólnych premij ustalona zostanie 
po ciągnieniu II-ej klasy). 

Nr. nr.: 4514 7461 9180 11019 
11351 11489 13002 '8464 25187 28169 
32098 34095 3593P 39301 46108 48233 
50886 54020 54709 58586 58903 60510 
61368 62099 64086 67286 692<H 73280 
75196 75430 76029 79609 87580 89928 
90599 91075 100080 101062 118984 
129790 131188 131821 135489 144469 
146937. 

S76 81 9)4 4111 34 338 520 757 99 803 
91 989 5173 525 75| 895 6779 7091 218 
70 78 427 575 715 62 8124 398 755 97 
853 9057 

10025 88 538 41,91 644 54 704 889 
11022 137 74 287'644 12187 36695 424 
749 940 13013 33 55 23S 326 447' 14116, 
95 216 319 443 71 15054 173. 295 729 
814 47 16078 181 753 65 969 17424 631 
740 934 99 18314 67 73 411 580 90 
709 919 96 19D68 79 202 93 388 463 
989 680 

20085 105 416 65 79 500 679 988 21134 
277 92 693 754 22012 161 211 87 321 877 
912 23214 23 399 634 705 864 24007 564 
749 

25177 239 300 464 70 749 938 26179 
843 340 786 926 27051 82 223 45 507 14 
87 601 815 28000 73 121 52 358 85 427 
78 560 6S3 94 763 838 83 915 29033 69 
138 271 361 456 606 44 980 

30145 397 457 591 605 95 896 31097 
l « 323 847 997 32174 213 396 452 628 
54 68 701 962 78 33015 201 73 457 523 
776 34008 34 629 99 725 78 90 850 944 
35432 549 765 69 36291 484 722 27 37«)7 

60443 78 83 533 724 897 915 61269 
386 524 96 683 89 730 62007 185 247 321 
447 501 788 801 967 63024 119 2>I9 469 
523 642 95 897 902 37 43 64013 70 120 
38 88 92 337 75 571 609 72 65070 254 
308 87 402'563 706 98 821 90fl 660911 
223 354-578 86 97 644 958 67435 639 
767 804 '962 68203 337 425 91 622 988 
69008 43 203 401 527 2% 81 

70184 258 325 548 64 801 23 68 79 
71121 81 213 575 655 83 72036 183 91 
505 687 761 936 73012 25 71 116 18 21 
327 92 424 869 920 74091 243 402 47 526 
702 40 48 

75096 150 249 366 68 440 37 99 703 
51 83 923 76094 141 202 338 762 873 
77003 66 102 593 857 87 78060 248 763 
986 79162 307 573 77 762 72 954. 

80000 304 41 47 592 666 714 83 886 
81045 54 187 520 664 715 92 82130 211 
13 79 389 451 570 844 83111 222 64 318 
4.18 959 92 84207 399 434 88 704 II 
85062 343 83 435 66 516 789 894 928 
86124 86 386 502 611 49 779 935 60 
87233 52 632 769 86 365 963 88044 95 
258 74 859 928 54 89004 60 106 237 64 
84 437 598 .163 87 

142 220 69 71 601 753 79 9S 859 932 36! 90026 34 372 504 38 93 736 885 91119 
57 68 38072 148 68 395 461 786 39228 |so9 706 838 78 92426 91 715 93025 260 
59 371 77 434 503 29 619 57 830 9921354 557 626 89 717 94066 69 231 535 

40200 430 63 712 20 67 41046 S8v 528 610 714 82 95163 209 612 22 800 57 
827 42554 79 661 769 327 43183 214 329|%M6 18 20 39 453 635 37 749 931 36 
505 7 821 44152 277 544 90 98 961 45132)47 97114 % 342 489 684 959 98199 235 
502 33 621 48 71 770 46072 177 312 657 | 404 50 667 74 782 813 83 956 99108 9 
745 8J9 47113 48 49 560 633 703 9 908 j 
53 48167 241 384 612 855 49046 112 22 i 
326 478 750 982 

50437 527 51107 341 96 581 619 24 784! 
986 52018 23 248 53021 33 253 75 527 
80 830 935 34039 41 244 332 44 91 833 

296 .358 65 550 691 890 911 
100058 232 91 377 588 779 934 55 89 

101205 96 32! 438 528 612 869 99 102132 
329 407 530 616 24 713 898 103023 138 
289 494 99 104145 375 642 745 105003 
11 50 59 325 372 584 709 820 4S 972 

110052 73 149 210 ^ 3 759 88 894 
III077 490 533 65 890 976 112288 363 
401 558 649 1I31M 360 557 768 SI 935 
114279 97 636 38 80 730 115002 377 591 
847 997 .116038 114 254 31P 461 751.879 
117135 405 50 62 502 677 741 833 118093 
273 309 697 737 820 21 53 1190*) 102 
71 407 65 598 644 120197 247 649 85 
741 121065 268 465 66 527 614 717 802 
21 24 122049 58 97 493 627 67 130 964 
\l3Al* 4 S S W 1 ^ 7 12^301 486 569 697 
99 806 16 29 62 

125057 398 407 537 92 764 59 812 30 
33 46 925 126109 36 52 87 366 579 645 
63 98 700 44 808 925 71 127065 95 516 
73 605 837 74 I28U8I 285 306 526 733 
801 129290 348 667 914 

130130 44 227 356 457 674 765 72 909 
95 131106 220 50 358 417 682 774 996 
132007 86 146 295 416 46 73 509 17 35 
SI 86 693 713 833 49 79 133025 109 233 
320 449 64 531 55 720 821 134275 602 
50 72 82« 902 88 135023 326 592 618 73 
136003 277 413 87 573 697 858 909 
137180 232 44 86 384 450 53 559 602 
84 133176 221 629 65 706 28 841 139093 
142 43 329 630 32 61 745 59 99 

140131 203 14 436 705 61 824 141003 

nie dały żadnych wyników. 
Chautentp* w godzinach wie­

czornych udał sie do prezyderKA 
Lebruna 1 oświadczył, że wobec 
uaTtotkanych tarudności rezygnuje 
z misji utworzenia nowego gabi­
netu. 

Chautenws oświadczył orzedstai 
wiclelom orasy, że dążył do wy­
równania rozbieżności w sprawie 
raty grudniowej długów pomiędzy 
stanowiskiem dawnego gabinetu 
Herriota a stanowiskiem Izby.. 

Osiągniecie porozumienia okaza­
ło sie niemożliwe Chautenws po­
stanowił pozostać, wierny idei 
solidarności z Herriotem 1 dlatego 
złożył misję utworzenia gabine­
tu. 

Po odmowie Chauiempsa prezy­
dent Lebrun oowlerzyt misJe two­
rzenia nowego rządu Paul Boncou-
rowi. dotychczasowemu ministrowi 
wojny. 

Dził rano Boncour rozpoczął roe 
mowy z przedstawicielami stron­
nictw, badając możliwości utworze 
nia gabinetu. Przypuszczają, że e-
wentuałny rząd Boncoura opierałby 
sie o lewicę. Socjaliści zastrzegli so 
ble jeszcze czas do namysłu. 

Herrkrt odmówił kategorycznie 
.przv«>oia. proponowanej mu prze* 

96 434 660 702 48 25 68 83 142167 931 p-,,1 Bomc0lH.a t . i , | minfetra SOTŁW 
329 451 .503 678 797 887 93 986 143147 V " " ^ - Ł , t l U ' " * S P ™ f 

51 312 644 60 807 86 144115 76 351 
448 500 689 873 971 145311 69 439 572 
83 98 827 53 933 43 88 146002 299 500 
630 748 859 937 147055 88 300 403 16 
66B 728 842 80 903 

. - . « , , . , I 81 924 55065 162 56079 233 .327 649 722 106058 165 239 408 13 52* 55 59 634 
9 a a W M. 1 j M 5 7 n 5 5 355 5 7 8 7 5 , 8 g 6 c 6 2 09 58036 798 821 900 107017 22 2551 389 419 41 

18 42,68 176 228 389 539 607 1227 77 230 461 522 6W» 920 85 59014 315 327 547 608 769 88 870 86 87 90 922 108033 
?25 79 695 952 2531 44 715 27 3534 6011 58 423 60 82 975 1242 47 502 676 109024 253 79 958 

zagranicznych. 

Znreny 
W M S. Z. 

Z dreem 1 kutfetnia 1933 r- edWaoi 
ttataJa do centrali ministerstwa spraw 
gasramlczmych p.p. Józet Kublsz, kon­
sul generalny v Nowym Jorku, Micha/ 
Pa-rtkiew-iez, radca do spraw emigracyj 
nycli w poselstwie Ripttej w Buenos-

; Aires 1 dr. Stanisław ZrwolsW, konsul 1 v Wtrnipegu. 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Ernest Grajnert był ukochanym synem swych 

.rodrfeów. Wolno mu byle wiełe, aż za wiele. Ojciec, 
człowiek bardzo zamożny, nie skąpił grosza na wy­
kształcenie swego jedynaka, nie skąpił go również 
na wszystkie jego zachcianki, gdy „Eruniek", prze-
pchnięty jako tako przez gimnazjum, wstąpił do in­
stytutu technologicznego w Petersburgu. Tam wpadł 
odrazu w paczkę złotej młodzieży, synów różnych 
potentatów przemysłu rosyjskiego. Legitymacje do 
lego środowiska miał bardzo poważne. Ojciec Graj-
nerta był jednym z najpoważniejszych akcjonarju-
szów wielkich iabryk Vrku Mamontowa. dyrektorem 
i członkiem Tad niczi>czonych towarzystw, właści­
cielem kiikunastu cukrowni, will: na Krymie itd. Md. 
Tak zw. „polskość'' Grajnertów była wietae proMe-
matyczna. W domu mówiło się przeważnie po fran­
cusku, jako ie matka Ernesta była Francuzką. Młody 
Grajnert znacznie lepiej znał Język rosyjski, francu­
ski i angielski, niż swój TOdowity. Jedyną rzeczą, ja­
kie; wymagał ojciec od syna, było, aby miał dyplom 
wyższego wykształcenia. Tego pilnował, to było oaią 
całego wychowania. 

— Mój drogi — mawiał — bez tego papierka ni-
czem nie będziesz w świecie. Nie przeczę, że jestem 
w możności zostawić ci doży majątek, ale dyplom, 
wierz ml to rzecz bardzo ważna I potrzebna, 

Niewiadomo, jakby to było z lem skończeniem 
toslytuta, gdyby nie to, że stary Grajnert „wstrzy­
mał afe se śmcraą" a£ do momente. gdy. nkochang 

syn przyniósł mu ozdobny pergamin dyplomowy. 
Jafc gdyby tyiko na to czekał, już w dwa tygodnie 
potem ojciec Ernesta umarł. Teraz młody Grajnert 
był wolny zupełne. Matka? Z nią nie Uczył się ni­
gdy, bo nie liczył się z nią nikt w domu. Stał s e 
głową rodziny. Odziedziczył olbrzymio fortunę 1 od­
prawiwszy zresztą dość szczerze, żałobę po ojca, 
rozpoczął życie młodego milionera. 

Kiedy wybuchła wojna, dość miał pieniędzy, aby 
zwolnić sie od służby wojskowej. Nic się nie zmie­
niło w jego trybie życia. Hulał, po dawnemu, był 
wraz z grupką swych naJbrizszych przyjaciół stałym 
bywalcem wielkich restauracyj stolicy nad Newą. 
A o tern, jak hulano w dawnym Petersburgu, nie ma 
pojęcia nikt, kto tego na własne oczy nie widział. 

I oto w okresie tego, tak bujnego życia nastąpił 
przełomów moment 

Było to w noc Sylwestrowa roku 1914. Zgrana 
kompania: młody książę Szeremietiew, porucznik 
gwardji Niewsiejew. spadtoobłerea wieBach winnic 
kaukaskich Imereszwiti i złoty chłopak, choć wiele 
od mch uboższy Alosza Popów — witrl Nowy Rok 
w gabinecie słynnej restauracji „Miedwled". 

Okazja była niebyłe jaka. Bo 1 Sylwester i, co 
jaszcz ważniejsze, Kostia Niewsiejew powrócił 
z frontu na krótki wtop. Front ten był właśnie szta­
bem gwardyjskiej dywizji, gdzie Kosia pełnił rolę 
jednego z adiutantów, dalekich od kul. Ale tern nie­
mniej, w oczach swych cywilnych przyjaciół juz 
mógł uchodzić za bohatera. Pito więc jego zdrowie 
i cała uczta była na jego cześć, 

Zaczęło się, jak zwykle w Rosji, nawet na naj­
bardziej wyszukanych bankietach, od czystej i prze­
kąsek. które wnaaW ke*nerzy całym orszakiem. Usta­
wił sie rzędem, według wzrostu, a było ich coś 
ośmiu, od małego, ledwie 10-letnle«o pikolaka do wy­
sokiego. etefoskieso ma! tre dtoteta. Każdy trzy­

mał srebrny półmisek z iakiemś cudem mistrza kuch­
ni petersburskiej. Jesiotr, bieluga. kawior, przedziw­
ne jakieś paszteciki — wszystko to m ało być skrom­
ną zakąską. A potem poszły dania, które ledwo za­
czep ano widelcami, traktując je jedynie jako okazję 
do nowego kieliszka. 

Kiedy wniesiono szampana, kompania była już 
półpijana. Teraz zaczął s ę nastrój typowo rosyjski. 
Nagłe 1 nieprzewidziane skoki od hulaszczej, krzykli­
wej wesołości, aż do łez i „poszukiwania Boga". Ca­
łowano się 1 pito znów. 

Był toast za cesarza, był toast za zwycięstwo 
w wojnie, był toast za zdrowie maitre d*hotela. z* 
Aloszę, za „Ernesta Stanislawowic«a"_ 

Teraz Grajnert cisnął kieliszkiem w lustro. Aby 
zwrócić na siebie uwagę 1 uspokoić pijaną hałastrę. 

Stawiam całej kompanj: najpiękniejsze dziew­
czyny! — wykrzyknął — i począł wołać donośnym 
głosem kelnera, aby się zajął tą sprawą. 

Do gabinetu weszły trzy kobiety. 
Grajnert czynił honory domu. Był zresatą zaw­

sze dobrze wychowany, witał każdą z dam przesad­
nym ukłonem 1 pocałowaniem w rękę. Przedstawiał 
siebie i Kompanów. Dziewczyny były zalęknione 
1 nieprędko wpadły w ton całego towarzystwa. 

Jedna z nich zwłaszcza psuta zabawę. Milczała, 
nie umiała powiedzieć nic dowcipnego, nie umiała 
śpiewać i — co ważniejsze — nie umiała pić. Już 
przy trzecim kieliszku szampana rozbolała ją głowa, 
na co się skarżyła wprost neprzy/.wocie. 

A była ładna; najladnejsza. Miała prześliczne 
złote włosy z popielatym odcieniem, miała dudę 
niebieskie oczy o dziwnie anwtnem i mądrem spoj­
rzeń u, miała neta maleńkie, dziecinne, 

Grajnert spostrzegł zbyt późno, że jest ładna 
i ciekawa Już się zajmował WĄ Niewsiejew. Żało­
wał. aie pogodził sie z losem. 

I oto — nie wiedział. Jak 1 kiedy się to stało. 
Skandal wybuchł nagłe. Wrzask pijacki rosyjske 
pieśni, wyciągane fałszywym głosem przez jedną 
z dziewczyn, wszystko, co czyniło wrzawę me-
byieiaką. 

A Jednak nagle, nad wszystklem zapanował 
gniew dziewczyny o złoto • popelatych włosach. 

Niewsiejew musiał pójść zbyt daleko w swych 
zalecankach. Porwała się z kanapy, poprzez ten 
wrzasic wszyscy usłyszeli donośne kśałnięcle od 
uderzenia w twarz 1 głos: 

— Jak pan śmie!... Precz z łapami, ty mocne) 
przeklęty! 

To, co stało sie następnie, było sprawą niele-
dwie minuty. Niewsiejew złapał się za twarz, zerwał 
na nogi... 

Twarz rmi pałała dzikim gniewem. Podniósł, rę­
kę — ta pięść roztrzaskałaby chyba małą główkę 
dziewczyny. * 

Lecz teraz począł działać Grajnert Wzniesiona 
ręka gwardyjskiego oficera opadła. .W grobowej ci­
szy i ogó.nej konsternacji obrońca zwrócił się do 
złotowłosej: 

— N.ech pani opuści nasze towarzystwo, ja pa­
nią wyprowadzę. 

Mówił po polsku. 
Wyszedł z dziewczyną na korytarz, rzucił roz* 

kaz podania palta i zawrócił leszcz na chwilę do 
opuszczonej kompanii. 

Stając na progu w otwartych drzwiach, rzekł 
mocno wśród milczenia, jakie tam jeszcze panowało; 

— N ewslejew. mogę cl służyć satysfakcją! Adres 
mdj znasz.. 

Wyszli od „MiedwierHa" pod rękę, portier 
krzyknął. „Lłchaćzal" ^ 
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LIST Z ROS]I 
Ile hosziuje życie w „rafa" 

Prawda o Rosji sowieckiej in-
teresuje wszystkich. Niezliczone 
ilości dz.onii karzy, podróżnków, 
reporterów usSowały już pokazać 
te prawdę światu. 

Ale o wiele lepiej może zobrazo­
wać prawdziwe powszednie życie 
człowiek nietnający nic wspólnego 
* rHerartwą. zwykły szary pracow­
nik. 

Oto wpadł nam w rękę list ta­
kiej mieszkanki małego miastecz­
ka w terażn:eiiszej Rosji, młodej ro­
botnicy niaprzosiąknietej żadnenii 
sympatiami czy antypatiami poil-
łycznomi. 

Ten dokument nędzy hidzfciei 
przemawia głębiej niż niejeden 
kunsztowny reportaż fachowca. 

TYDZIEŃ BEZ KALENDARZA 
Od pewnego czasu życie stało 

się znowu bardziej normalne, gdyż 
przywrócono nam jeden dzień woi 
py w tygodniu, ale nie jest to ne-

M a ł ż e n s t w o w ^ l k o i u d a 

Amerykanin Kali Madsen. najwyższy 
człowiek świata, którego „długość" wy 
nasi 2 mtr. I 20 ctm, poślubi wkrótce 
niższą o M ctm. m!ss Yerne Marle 

Lice. 

dzieła. Pracujemy pięć dni, a szó­
sty mamy wolny. Dotychczas kaź 
dy św.ętował innego dnia: mąż, 
córka, ja i każdy ze znajomych. 
Wobec tego nie było mowy o ża­
dnych wspótaych przyjemnościach, 
czy wycieczkach w lecie. Teraz 
przynajmniej ustalono dla fabryk, 
szpitali i urzędów wspólny wolny 
dzień, gdy szkoły i kooperatywy 
mała znowu inny dzień swobodny. 

U mnie w domu, prócz mnie je­
dnej. nikt nie troszczy się o to, ja­
ki mamy dzień. Ja zaś. zgodnie ze 
staremi przyzwyczajeniami robię 
gruntowne sprzątanie co sobotę. 

Mąż mój pracuje w fabryce od 
8-eJ do wpół do 12-ej. a potem od 
wpół do 1-ej do 4 — 5-ej. Wieczo­
rem czyta gazetę. Czasami, gdy da 
ją dobry obraz, idziemy do kina. 
Zwykle jednak po kolacji, idziemy 
o 9-ej spać. Do teatru nie chodzi­
my. bo przedstawienia zaczynają 
s:e tam dopiero o 10-ej. Marzeniem 
mojem jest zobaczyć jakiś żurnal 
mody. ale niestety nie przepuszcza­
ją żadnych z zagranicy. Nawet 
krawcom nie wolno tego trzymać. 

JAK SIĘ JADA? 
Produktów mamy mało i dosta­

jemy je z trudem. Kooperatywa, 
która właściwie ma nam dostar­
czać wszysDkiego. daje tyłko raz 
na miesiąc cukier, niekiedy rae na 
parę miesięcy ósemkę herbaty, lub 
dwa kawałki mydfla. W zimie na 
kartę robotniczą otrzymywaliśmy 
po kilo miesięcznie na osobę. W 
lecie o wiele mniej, bo tylko 400 
gramów na osobę. Cukru starcza 
zaledwie do kawy i herbaty. O 
dodawaniu go do potraw niema juz 
mowy. Przytem ceny są niemal 
codziennie wyższe, a pensja nasza 
od dziesccki lat jest ta sama. 

Mąż dostaje, jako majster fabry­
czny, miesięcznie 220 rubli w dwu ' 
wypłatach, wówczas, gdy fabryka | 
nia pieniądze. Niekiedy czeka na 
wypłatę po trzy tygodnie. 

Kartofle to jedyny produkt, któ­
rego mamy poddostatkiein. Ale i 
one podrożały. Jeszcze na jesieni 
kosztował worek 5 do 8 rutoki. te­
raz cotta wynosi nagle 30 do 35 rb. 
Mąki. mydła, soli i zapałek nie moż 
na dostać za żadne pienądze. Kieł­
basa jest tyłko z koniny. Od dwu 
lat nie jedliśmy chleba z masłem. 

ILE KOSZTUJĄ BUTY? 
Ody trzeba coś z ubrania, nale­

ży sprzedać starą garderobę, by 
móc sobie pozwolć na nową. Na 
targu kosztuje metr perkału 3 do 
4 rubli, satynki 5 do 6 rubli, krep-
deszynu 30 rubli, wetny 60 rubli, a 

sufona do 100 rubii. Buty kosztują 
do 40 rubli pała. Moja córka kupi­
ła sobie w „Tors;nie" za 10 zło­
tych rubn parę zamszowych pan­
tofli. Sklepy „Torgsinu" posiadają 
wszystko, ale sprzedają jedynie za 
zagraniczną walutę,' 1wb za złoto. 
Jest to wygodne dla cudzoziem­
ców. hrb tych, którzy dostają z za 
granicy walutę. Można ją przeka­
zywać wprost do sklepów Torg­
sinu wzamian za towary. 

Np. mydło, którego w koopera­
tywie niema wcale, w sklepie by­
wa niekiedy po 2 ruble za kawa­
łek, na targu po 5 rubli za kawa 
lek. a w Torgsrnie po 30 kopiejek 
za kawałek. To samo jest z ubra­
niami. 

Od stycznia zeszłego roku nie 
widzieliśmy na prowincji białego 
chleba. Jedynie szpitale i przytuł­
ki dla dzieci dostają jeszcze od cza­
su do czasu. 

„Najdziwniejsze szaleństwo świata" 
Gwiazda sceny francuskiej ginie w nurtach Sekwan? 
Paryż, w grudnia. 
Z powodzi innych spraw, absor­

bujących - Paryż, sprawa śmierci 
(czy ucieczki?) MarcełH Romee 
wypływa na plan pierwszy. A 
wręcz rewelacyjny list jednego 
z aktorów Comedie Francaise, o-
gloszony teraz na łamach pism pa 
ryskich, sprawił że sprawa Mar-
celli Romee stała się niebywałą 
sensacją. 

Istotnie staje się sprawą „naj­
dziwniejszego szaleństwa na świe 
cie". Przypomnijmy pokrótce, kim 
była Marcella Romee. Młodziutka, 
bo licząca około 25 lat. artystka, 
Marcella Romee zapowiadała się 
jako Jedna z największych gwiazd 
sceny francuskiej. k 

Niemal niespodzianie nadeszła 
wiadomość, że Marcella wycofuje 
się ze sceny. 1 za nia inna: Romee 
jest w sanatorjum dla obłąkanych. 

W r ę c z e n i e n a g r o d y N o b l a 

W otoczeniu członków rodziny panującej, król szwedzki (justaw V dokonał 
uroczystego wręczenia nagród tegorocznym laureatom Nobla. Na zdjęciu 

Król Gustaw w chwili wręczenia nagrody za prace z dziedziny chemii A-
merykanlnowi prof. Irwlngowl Langmolr. 

Odszkodowanie za złamane serce 
i gęś zaręczynową 

Bar lorda angielskiego 
dla rządu Italii 

Lord ArchibaW Philips Prtmrosc 
hrabia Rosebery — tak brzmi pełny 
tytuł następcy GladstonCa w kierow­
nictwie partii liberalnej angielskiej — 
oabyi w swoim czasie piękną willę w 
Jednym z naicudniejszych zakątków 
Neapolu na PosHippo. 

Natężała ona ongiś do pauującycłi 
łodów włoskich, władały nią wielkie 
księżniczki Tostemy, król Ferdynand 
IV. a później markiz Pescała I in.nl. 

Lord Rosebery urządził w willi pię-

Łgodą właścicieli ambasada W. Bry­
tanii w Rzymie i konsulat angielska w 
Neapolu. 

Obecnie k>rd Rosebery postanowił te 
pamiątkę pięknych czasów ofiarować 
rządowi Italji. 

Wystosowano odpowiedni list do 
Miissolini-ego. Rząd włoski przyjął ten 
dar angielski z wdzięcznością, sławiąc 
szlachetność lorda angielskiego. 

O motywach tego kroku nic nie wie­
my i należy przypuszczać, ie klopo-

fcny zakątek sztuki, gromadził w nim I ty finansowe lordów angielskich unie-
•rcydzieta maiairstwa i rzeźby, rozwi­
jał ogród, który spada tarasami w 
dół do zatoki NeapolitańskieJ-

Spadkobiercy lorda, który zmairl w 
1829 r. nie odwiedzali pałacu pod Nea­
polem. Natomiast korzystała zeń za 

możliwiają im utrzymywanie pałaców 
•na wybrzeżu włoskiem i to skłoniło 
lorda Rosebery do wyrzeczenia się 
wspaniałej, ale nie obliczonej na dzi­
siejsze możliwości finansowe posiadło­
ści. 

Kzeez dzieje się w Milluzie; wieczór i pana. 
zaręczynowy; Małgorzata, narzeczona, I -
córka bogatego kupca, spodziewa 

zamiast słodkiego bileciku mi­
sie 'łosnego, sprytna Malgorzatka wysyła 

lada chwiła przyjazdu ukochanego Sa­
lomona z Paryża. Przyjęcie już goto­
wie, w salonie rozsiadły się na kana­
pach wszystkie babcie i ciocie. 

Dzwonek. Narzeczona biegnie w o-

do narzeczonego protrjlouł, stwierdza­
jący zerwanie zaręczyn. 

Poczem, ku tom większemu pognę­
bieniu, znajduje sobie iimogo towarzy­
sza dozgonnego i przy jogo pomocy 

Za murami tego sanatorjum spędzi 
ta rok. aż do dnia 3 grudnia b. i-., 
gdy opuściła Je Po raz pierwszy, 
by rzucić się w płynący nieopodal 
bram szpitala nurt Sekwany. Od 
tej drwili nie widział lej nikt. 

Wiadomość « samobójstwie Mar 
celli Romee wywarła otjromne wra 
żenię w Parjrżu. Lecz wręcz pio­
runujące wrażenie wywołał list je 
dnego 7. iej kolegów, ogłoszony na 
skutek błędnych wersy) krążących 
dookoła zagadki zniknięcia artyst­
ki. 

Oto co mówi ten list: 
W medycynie me jest odosobnio­

ny wypadek tej szczególnej choro­
by, jakiej uległa Romee. Ale jest 
niezmiernie rzadki. • 

Polega ona na tern. że dotknięty 
nią sądzą że jest pewna osobą ja­
kiegoś dramatu, wzywa się w tę 
role. 

Wielcy artyści wiedzą, żę nię 
dość jest wyuczyć się swej roK. 
Trzeba się w nia I wżyć. 

Jeden z profesorów Komedji Frań 
cuskiej L. ujął to jeszcze głębiej. 
Człowiek mający grać jakąś rolę 
musi starać się, by wszystko, co 
robi, nietylko na scenie, ale i w ży 
ciu było w czasie kreowania danej 

jroM, dostosowane do psychiki bo-
;hatera. Będąc w restauracji, ozy ki 
1 nie musi się tak zachowywać, jak-1 
(.(by to zrobił Hamlet, czy Skąpiec | 
[molierowski, czy Ofelja... 

Najpojetniejsza uczenlcą teorji 
profesora L. była właśnie Marcela 
Romee. 

Poczęła ona praktykować w ca 
łej pełni teorję swego profesora.i 
I wówczas wpadła w owo szaleń­
stwo. 

Poczęto wiec, stosować specjalną 
kurację, w sanatorium nad ratun­
kiem Romee pracował cały sztab 
ludzi. Chodziło o to, by od ról tra 
gicznych przeszła Marcella do ról 
pogodniejszych. Wreszcie miano 
jej poddać role w sztuce, specjal­
nie dla niej napisanej: były to jej 
własne dzieje. Ten eksperyment 
miał przywródć ja dla świata rzc 
czywistości. 

Przez parę miesięcy ekspery­
ment dawał najlepsze rezultaty. 
Lecz od czasu do czasu wytwa 
rżały się tragiczne łuki: Marcella 
Romee przypominała sobie ulubio 
ną rolę: „Ofelji" z dramatu Szeks­
pira. 

I oto dwa niespełna tygodnie te­
mu uczyniła to, czem groziło jej 
owo ..najdziwniejsze szaleństwo 

świata": wymknęła sifl ze szpitala 
prosto ku wodom Sekwany. 

Utonęła, jak Ofelia w dramacie. 

19 spadkobierców 
miliarda złotych 

Od wielu lat clajgnle się 1 powta­
rza w pismach całego świata spra­
wa spadku po rodzinie dziwaków 
Niemców, mieszkających w New 
Yorku. Ostatnim ooioinkiem tego 
rodu była Ella Wandtl stara pan­
na, która zostawiła orawie dwa miii 
jardy złotych. 

Pretensje do tugo spadku zgłosi 
to w swoim czasie 3 tysiące osób. 

Obecnie, oo dłng'ch i żmudnych 
staraniach, ustalono, że uprawnio­
nych do podjęcia spadku jest 19 
osób. Dwie z pośród nich mieszka­
ją w Ameryce, 17, zaś w Niem­
czech. 

N a otwarcie par lamentu 

Jak zostać gwiazdą? 
Najłatwiej—we własnym film e 

Każda bogata Paryżanka mole zo-
•tać gwiazdą filmowa... Każda.. Od 

bjęcia wybrańca, leoz oo to? — miast I skarby ex-narzeczoiiego o 70.U00 Iran-
młodzicńcia z bukietem, pocztyljon z 
depeszą. t 

„Czuje się niezdrów — nic przyja­
dę. Salomon". 

Narzeczona me trąd kontenan.su: 
aha, skoro tak, niech komendant placu 
spisze protokół. Telefonuje do magistra 
tu, przyjeżdża oficer i z piórem w re­
ku czyni inspekcję. 

Istotnie, wieczór zaręczynowy co s,e 
zowie: stół wspaniale nakryty, kwia­
ty, ciasta, owoce. Z. kuchni dolaiuje 
smakowita woń pieczonej gęsi, na 
ruszcie rumienią się kurczęta, w p:e;u 
pęcznieją wątróbki gęsie — duma al­
zackich smakoszów. Oficer połyka 
ślinkę na widok tortów i baterji szaim-

ków odszkodowania za zerwanie obiet­
nicy małżeńskiej i zwrot koszlów 
uczty zaręczynowej. W tej wysokiej 
sumie mieszczą się, oczywiście, I ko­
szty toalet oblubienicy i jej rodznciell. 

Albo obrona niewozesmoco abkrbieńca 
w talki oto dowcipny sposób zaszacho­
wała komplet sędziowsku: 

„Jedno z dwojga: aJbo obecny mał­
żonek jest zadowolony ze swej Mal-
gorźatki i nic ma za co żądać odszko­
dowania, albo ma jej dość; w takim 
razie — zerwanie zaręczyn przez p. Sa­
lomona było całkiem umotywowane... 

Na skutek tak logicznej argumenta­
cji, trybunał skargę małżonków oddą-

1 

. 
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Po 218 latach przerwy parlament kata 
loriskl został w tych dniach ponownie 
uroczyście otwarty. Na. zdleclu hlitory 
czny moment wciągania sztandaru na 
maszt na balkonie siedziby parlamentu 

) * ( : • 
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Zamiast junkrów—chłopi 
plany kolonizacji Prus Wschodn-th odżyły 

Kanclerz Bruning z«stał w swo- jako'projekt pitny, jako pailąca o * 
trzeba. I kto wie, czy rząd gen. 

Coś dla Pań 

Yo-yo świafowef damy 

Założyciel I redaktor pisma dla mło­
dzieży p.t, „Mały gimnazista", francu­
ski uczeń Piotr Baurgeon, który nie­
dawno uzyskał w Paryża sensacyjny 
wywiad z Herrlotem, przybył w tych 
dniach do Londynu w celu zrobienia 
wywiadów i czołowemi postaciami po-
Ihykl ancletsklej. Na zdjęcia Piotr 

przyjmowany przei lorda 
Londynu. 

16-letmdeso podlotka do iwjdoirzawzej 
piękności w-lcku bal żakowskiego! 

— Jafcimie to sposobem? — spyta 
zaciekawiona niejedna z naszych kan­
dydatek na gwiazdę. 

W firnie amatorskim 
Jak grzyby po deszczu mnożą się fciu 

hy amatorskich filmowców — nad Se 
kwaną i na głębokiej prowincji. Człon 
kowie. uzbrojeni w mały aparat do na 
kręcenia, wędrują po malowniczych o-
kołieach, chwytają na taśmę krajobra­
zy. sceny rodzajowe, by Je wyświe­
tlać na audycjach klubowych, przysą­
dzać nagrody konkursowe itp. 

Osobną kategorię stanowią filmy ze 
scemarjuszem, którego treść dostosowu 
je się zwykłe do typu aktorów. Iteż mi 
tych wieczorów spędza paczka zwarjo 
warnych kinomanów w zaJmprowizo-
wanem studtjo, jakie toczą się tam spo 
ry. dyskusje! 

Niestety, realizacja odtoega daleko 
od ideału: przedewszystkipm aparat, 
chwytający zftlęcia bez statywu, daje 

) prcekomiozne efekty, które do reszty 
dyskredytuje prymMywmy. pomarszczo 
nv ekran z płótna. 

Najpiękniejszy z francuskich fUmow 
amatorskich nosi pompatyczny tytuł 
„Jego zbrodnia" i roagrywa się na tle i 
histojyozinej rezydencji de Madntenon 
księstwa de Noa-Mes. 

Ponura akcja toczy się w lochach i 
basztach starego zamczyska, wyciska 
jac Izy serdecznego śmiechu z grona 
wytwornych widzów i wykonawców. 

Mahcafeo, a I my doczekamy się 01 

W zwycięskim pochodzie przez świat 
yo-yo podbiło sportsmenow, mężów 
silanu i filozofów. Najskuteczniej opie­
rają mu się modnisie, kitórym pracowi­
te zabiegi „mack'*at:c'u" nie pozosta­
wiają ani chwili na kręcenie szpulecz-
ką. 

Dajmy na to — anlratot; trzeba: 
przejrzeć się w lusterku, przygładzić 
brwi. zirewłdować oczy, pociągrąć 
puszikiem po policzkach, wairsom nadać 

Rcbo-ksatah purpurowego serdusżika. 
ty buk! ( 

Ale zabiegi te podpatrzył |ii®iarny 
djaiblik yo-yo i ze sportowca stal się 
usłużnym rycerzem: z prawej s'r«iy 
podaje damie lusterko i zręcznie ukry­
tą szminkę, z lewej — pudermcj*c. 
na sznureczku uwiesił pałeczkę karmi­
nu. 

Tak przeistoczone yo-yo sprzedają 
wytworne magazyny paryskie. Czv i te­
raz zdołamy mu się oprzeć? 

im czasie obalony pod pretekstem 
że w trosce o utrwalenie nien-
czyzny Prus Wschodnich zapo­
mniał o junkrach. 

Projektował on wieSki plan, któ­
ry miał sprowadzić do Prus Wscho 
dniich drobneKO kolom&tę, włościa­
nina i w ten sposób uratować ob-
dlużone grunta wielkich obszarni­
ków wschodnio _ pruskich. Ci pa-
Irjoci byli jednak zdat?;a. że to,-co 
Briinrrkg chce zrobić, jest nie tyie 
ratowaniem niemczyzny, ile... re­
wolucją. W słynnej rozmowie w 

Tan iec przed lus trem 

Próby taneczne w paryskich rewiach odbywają się przed wielklcui lustra-
ni w ceni unaocznienia girttoat błędów w wykonywaniu numeru. 

Neudeck Hindemburg. pouczony 
przez swych sąsiadów, wytknął t j 
swojemu kanclerzowi i miał to być 
jedyny argument rzeczowy, dHa 
którego Brflnmg utracił zaufanie 
trezydenta. Wiemy dzrś dobrze, że 
i bez tego projektu losy .ga-binetu 
Briininga birły przesądzone. 

DZTŚ jednak wart<> o tym epizo­
dzie przypomnieć, bo plany Brii­
ninga odżyły w całej pełni. 

Naczelnik prowincji Pogranicza 
(części Wielkopolsk', która zostali 
przy Prusach), dr. Jchann Caspari, 
zamieszcza w ..Berlmer T»ge-
blattcie" airtykuł pod wymownym 
tytułem: „Teraz: osiedlenie!" 

Pograntfztny adtnwi.strator, któ-
ly ma przedewszystkiem na oku 
interesy niemczyzny na wschodzie, 
stwierdza, że to, co zrobiono w cią 
gu 1931 i 1932 r. dla Pius Wschod­
nich, cała t. zw. „Ostlirife" (pomoc 
dla wschodu) według planu osob-
r.ego komisarza, p, Schłainge-Scho-
ningen — jest niedostateczna. 

Wprawdzie wyjątkowe zarządza j 
r.ia uratowały majątsi wschodnio-
pruskie od całkowitej katastrofy. [ 
zapewniły zasiewy i zbiór plonów. I 
ale to wszystko nie wystarczy. 

„Niemiecki wschód — pisze p.; 
Caspari — pożąda ożywienia, go- • 
spodarczego; tam leżące odłogiem | 
tysiące energji ludzkich mogą być i 

| zużyte do najowocmejszej pracy \ 
przez osiedlenie (kolonizacje)". 

| Wszelkie ulgi I przywileje dla . 
iimkrów wschodnio . pruskich za- • 
wiodły; nie są oni w stanie pomi-j 
ino najdalej idącej oyitki państwa, i 
pomimo oddłużenia sposobami wy- i 
latkowemi. stanowiącemi bezprzy­
kładną ingerencję do praw nublicz | 
nych i prywatnych, zapewnić nor-1 
jnałny bieg gospodaik". rołnej na 
swoich latyfundjach. 

A wiec wzywa p. Caspari. aby 
osiedlać na ziemiach wschodnto-
nruskłch tysiące rob-.>tników rol­
nych 1 synów chlopsk:ch. 

To, co poczytano Brllningowi za 
wieika zbrodnie, wraca na sowo, 

Schleichera. mający wzrok utkwlo 
;:y w zagadnienia społeczne, nie 
chwyci się tego środna. 

Dla Polski miałoby to*znacze­
nie podwójne: z jednej strony by­
łoby to potwierdzenie tezy, iż Prią 
sy Wschodnie w tej postaci, w ja-i 
kiej dotąd istnieją, są sztucznym 
tworem gospodarczym, którego 
„cierpienia" nie mają nic wspólne­
go z istnieniem Pomorza polskie­
go; że więc cala propaganda nie­
miecka w tej dzied>,-n.e. jak to za­
wsze ze strony polskiej wykazy­
wano, jest oparta na fałszu. 

Nie dlatego Prusy Wschodni* 
cierpią gospodarczo, że sa oddzie­
lone pasem ziemi solskiej od Bran-
rJenburgji, ale dlatego, że siedzai 
tani obszarnicy, którzy wysysają; 
z Niemiec soki żywotne na swój 
prywatny bezcelowy pod wzglę­
dem państwowo - niemieckim ży­
wot. 

Z drugiej strony, piogram kolo-
nizacyjny, o który upomina sie p. 
Caspari, zwiastowić nam może 
wzmocnienie.i ożywienie wału me 
mieckiego na wschodzie naszego 
Pomorza. Z tern trzeba liczyć się I 
zawczasu do tego przygotować 
ste. 

i 

P o m n i k n i e w i d o m y c h 

We Franci) zustal wykonany przez 
Jednego z artystów rzeźbiarzy po­
mnik. poświęcony białym laskom akW 

wldoayca. 

http://in.nl
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18 sióstr na wydaniu 
Kio dostanie spadek 

Fotografowie prasowi zaopatrzeni w maski przeciwgazowe w oczekiwaniu star­
cia pollcll amerykańskie] z diodowymi demonstrantami na ulicach Was/ynatn 

nu. w czasie którego spodzlewaU się utycia przez pollclę bomb fazowych. 

U nas i w Niemczech 
Tempo wzrostu bezrobocia 

Wskaźnk bezrobocia w tygod-
liu ubiegłym wykazuje ponowny 
.kok naprzód. Do urzędów pośred­

nictwa pracy napłynęła nowa faia 
ggórą 10.000 zredukowanych, po­
ny ekszając urzędowy wykaz bez­
robotnych do 187.277 osób. 

Dotyczy to szczególnie Łodzi i 
Śląska, gdzie bezrobocie ogarnęło 
blisko 75.000 osób. 

Kieska ' bezrobocia szczególnie 
•daje się we znaki górnikom. Na 
niemieckim Śląsku opolskim wzrost 
bezrobocia fest jeszcze większy. 
Na dzień 1 grudnia zarejestrowano 
tam 117.750 bezrobotnych. W poro. 
wnanhi z tym samym okresem ro-

A d w o k a t — d e f r a u ^ m t 

Adwokat Zygmunt Boniecki osadzony 
w wlezieniu pod zarzutem przywłasz­
czenia kilkudziesięciu tysięcy złotych 
•a stanowisku zastępcy radcy praw 
•ego Banku Zachodniego w Warszawie. 

' 

ku ubiegłego liczba bezrobotnych 
wzrosła zgórą 18.000. 

Wydać w dzisiejszych czasach 
zamąż 18 panien, to sprawa nie­
łatwa. Nawet wówczas, gdy są o-
ne księżniczkami krwi. 

Mimo to, znalazła sie kobieta, 
która podjęła się tego niewdzięczne 
go zadania. Jest to syryjska księżna 
Izoat. Postanowiła one przyjść 
z pomocą swym 18-tu siostrzeni­
com. wnuczkom zdetronlzowane-
go sułtana Abdul Haimida. Księźnicz 
ki te, naskutek zaciętycli sporów, 
toczących się wokół spadku po 
Hamidzie, są całkowicie rzucone 
na pastwę losu. 

Księżna s'r"vjska wydała Już za 
mąż dwie z pośród rricłi. Poślubiły 
one dwu braci, synów Nissama 
z Haydebaradu. jednego a naj-

po Abdul Hamidzie? 
większych bogaczów Wschodu. 
Ostatnio, trzecia z sióstr zaręciy 
ła się z sir Ali Chanem z Indy] au 
Sielskich. * 

Dzięki opiece księżnej syryjskiei 
młode sirttanówny uniknęły losu 
swych braci, którzy przebywając 
przeważnie, na południu Francji, 
muszą zarabiać na życie jako szo­
ferzy. jazz-bandzlści. śpiewacy 
uliczni, lub kelnerzy. 

Kilku z nich mieszka razem, ale 
nigdy nie mogą wyjść jednocześ­
nie na ulicę, bo mają jeden wspól­
ny przyzwoity garnitur. 

Wszyscy oni czekają z utęsknie 
rriem na koniec procesu o wielo­
milionowy spadek po dziadku. 

Zbrojenia holenderski' 

Jak się teraz porywa panny 
IM Hobrow, Jasnowłosa milutka 

Angieleczka, była coprawda córka tyl 
ko maJego urzędnika, ale rodzice chcieli 
ją wydać zamąi ŁTKricomtcie I żaden 
kandydat nie wydawał im się dość 
godny. 

To te*, gdy w domu ich zjawił się 
Bob Curłington, plantator kawy i o-
świadczyl się o rękę Ltli, potraktowa­
no go pogardliwie. 

Papa Hobrow nie wierzył lako* w 
plantacje Curlingtona 1 wyraźnie zazna 
czai, że nie życzy sobie iego odwie­
dzin. 

Młoda para była, jednak, odmienne­

go zdania, nii rodzice. Bob kochał Li­
ii. LHI Boba. Spotykali się, więc, poza 
domem państwa Hobrow. 

Pewnego dnia. Lffl nie wróciła na 
obiad. Zjawił sę, natomiast, posłaniec 
który przyniósł liścik: 

„Lecę z Bobem na małą wycieczkę 
samolotem. Całusy. Liii". 

Następna karta była z Paryża: 
„Pogoda śliczna. Paryż uroczy. Le-

chny dalei. Całusy. L«". 
A potem, nadeszła kartka z Ajaccio: 
„Korsyka lest piękna. Pogoda ślicz­

na. Dziś się pobraliśmy. UH". 
Oto nowoczesny „raptns puellae". 

Nowa podwodni łodł „I.M.s.K. XXV wolenne) marynarki holenderskie). 
przaznaczoaa do słałby w Indiach Holenderskich, które] spuszczenie odbyto 

się w łych dniach w dokach w Rotterdamie.' 

Książka — denunc]aforką 
Pech żołnierza niemieckiego 

W Lipsku aresztowano niejakiego 
Augusta Jaegera, który w r. 1915 lako 
żołnierz frontu zachodniego, wsięty do 

Panorama robót publicznych 
z ostatnfego dz esięctolecia w Italii 

W Ilalji roboty publiczne mają 
wspaniała i odwieczną tradycje. 

Za wpływy podatkowe i pod kie 
rownictwem rządowych inżynie­
rów została wykonana słynna sieć 
staro . rzymskich dróg. która tak 
się przyczyniła do ucywilizowania 
zachodniej Europy. Robotą publicz­
na stanęły akwedukty. Colossewn, 
termy Caracalli. palatyńskie pała­
ce, wszystkie najsłynniejsze budyń 
ki Rzymu Cezarów. 

Papieże pobudowali kościół Sw. 
Piotra; republikańskie władze, ty­
rani, panujący książęta, magistra­
ty — Wcnecri. Florencji, Sienny, 
Pizy. Mediolanu. Periłgji i t. d. — 
ufundowały niezliczone architekto­
niczne cuda. ściągające do Italii tu­
rystów świata całego. 

Rząd faszystowski pod osobistą 
presja Mussolmicgo. z ogromną in­
tensywnością zajął sie robotamt-pu 
blicznemi: przedewszystkiem rack) 
nalnic przeorganizowano minister­
stwo i Rade Najwyższa robót pu­
blicznych. stworzono soecjalne In­
stytuty i komisariaty dla różnych 
kategoryi robót, ustalono potrzeby 
całego kraju i poszczególnych pro-
wincyj. kolejność robót, metody; 
opracowano szerokie organiczne 
plany, regulujące oracę. W ciągu 
dziesięciu lat państwo na roboty 
publiczne wyasygnowało 17 miijar-
dów Itrów gotówką, zaciągnęło zo­
bowiązań na przeszło 36 miliardów. 
lirów. 

I 
. 

t* 

Jeśliby obniżka ta okazała się 
niemożliwą. Izba proponuje, aby 
rozważona została sprawa znie-

W sprawie taryf kole owych 
memorfał Izby przem.-handlowe/ 

izba przemysłowo - handlowa; 
* Warszawie wystąpiła do mi-
śrsterstwa komunikacji z memo-
Tjałcm w sprawie taryf osobo-' 
ifycfc na kolejach. Izba proponu­
je obniżenie taryfy w klasie 
pierwszej, twierdząc, że zmniej­
szenie rozpiętości taryf przejazdu 
i. Wąsie pierwszej i dru.ciej, wpły 
.tle na zwiększenie wykorzysta­
nia miejsc w klasie pierwszej. 

Za te olbrzymie sumy zrealizo­
wano gigantyczne dzieła. 

Na przestrzeni 2.265 kilometrów 
— cały bieg rzeki Po i jego dopły­
wów, od Alp aż do morza został 
usystematyzowany. Dokonano zna 
cznych robót przy regulacji Tybru. 
Adygi Piave, Izorico. wszystkich 
mnych większych rzek; ujęto w 
karby najgroźniejsze górskie poto­
ki. 

Wyzyskanie sił wodnych dla e-
lektryfikacji kraju ix>czynilo zna­
czne bardzo postępy. Produkcja w 
roku 1922 — kolo 1.250.000 korni pa 
rowych, w roku 1932 — ponad 
5.450.000. 

Obecnie włoski przemysł elektry 
czny zajmuje iedno z pierwszych 
mieisc na świecie. 

Ogromny rozwój również nada­
no pracom irrygacyjnym — przez 
zużytkowanie znacznych ilości 
wód 7. jezior, rzek. strumieni ! 
orzez wykorzystanie podziemnych 
zasobów hydraulicznych. Efcicki 
oracom tym uzyskano, albo Łpiej 
wykorzystano trzy miliony hekta­
rów ziemi uprawnej, zalesiono zna­
czne bardzo przestrzenie górskie. 

Rząd faszystowski wiciką uwa­
gę zwrócił na problemat komuni­
kacji. Pobudował tysiące kilome­
trów nowych doskonałych szos; 
oowstały słymie autostrady — Me 
djona! — Jeziora i Mediolan—Ber-
gamo, Neapol — Pompeja, Floren­
cja — Mowę. Rzym — Ostja i t. d.; 
za kilka miesięcy oddany będzie do 
użytku most ponad lagunami, łączą 
cy Wenecję z lądem; w ostatnich 
czterech latach przebrukowaino i 
dostarczono do potrzeb automobi-
lizmu 7.153 kilometrów szos. w ro­
bocie jest 1.313 kilometrów; przed 
końcem roku 1933 polowa wszyst 

sienią przedziałów klasy ptcrw-|krch italskich dróg będzie zmoder-
szej. przynajmniej w pociągach 
komunikacji wewnętrznej. 

Następnie Izba' opowiedziała 
się za rozszerzeniem prawa ko­
rzystania z biletów okręgowych 
na okaziciela na poważniejsze fir­
my przemysłowe i hałidłowe. 

Coś dla pań 
Sens mora ny porządków świątecznych 

Jak slcznie sle składa: porządki 
iwiateczne i zbiórka odzieży na 
faiazdkę dla dzieci szkolnych! 

Ściągamy z antresoli stare kufry: 
aa to wieloletnie złoża cieołel garde­
roby I trykotów: lakteś stare, sukien­
ne eefcry — nowalilka strołnsl w pierw 
azvm roku wołnv światowej. nadjedzo 
ne przez mole *aJ%l serdaki, może f 
rękawiczki ciepłe z tych czasów, rdy 
ręka naszs byta lyflro drobna, 10-let-
itfa, łapka? 

Panie lu»:a magazynować te skar­
by. 

Ale niedosc n* tem! Mamy wszak i 
Bamczysta blelifnlarke. gdzie drzemią 
•w nlezamaconel ciszy nasze barchauo 

Na sporty zimowe 

we dessous z oenslonarskich czasów 
przedmiot pogardy naszych córek. 

Wszystko to starannie wytrzeciemy. 
co sie da. wypierzemy, wycelujemy 
skrzętnie i oczyścimy magnezja, a. po 
doprowadzeniu do stanu używalności 
zaniesiemy na irl. Królewska 23 U 
piętro, do gwiazdkowych magazynów 
Rady Szkolnej, łub pozostawimy w do 
mu do czasu nowel zbiórki. 

Dotacja tego ..muzeum" domowego 
na ceł społeczny będzie z korzyścią 
nietvłko dla bosych, obdartych dzieci. 
które z upragnieniem czekała na 
ewiazdke. ale I dla naszej przetadowa 
ne] szafi. a i o to wszak chodzi go­
sposi przy porządkach Świątecz­
nych! 

— Odzież spędza pan! święta? 
— W górach, na nartach.. 
— I dotąd nie pomyślała pani o e-

fcwtpunku trykotowym? A gdzież swe­
ter. pulloyer I Huzka sportowa: gdzie 
szal. czapeczka I rękawice? Bez tych 
akcesoriów trudno sobie wyobrazić 
same. slzeaake lub choćby wyciecz­
kę piłtza w dolinę Kościeliską. 
. Zresztą halecznie kolorowa czapka 

z eomp^ern. puszysty stal - pendant. 
cJcrccwr narłkr̂ A *zvl dodała krłncy-

rw.owana. 
W kolejnictwie przybyło 517 ki­

lometrów torów podwójnych, po­
jedynczych 1 wąskotorowych; w 

budowie jest dalsze 556 kflomeit-
rów. między mneml na ukończeniu 
jest magistrala, nowe bliższe połą­
czenie Florencji z Bolonią, Placeny 
z Kremona i t p. 

Wszystkie ważniejsze porty — 
Genua, Wenecja, Tryjest. Neapol. 
Bari, Livorno. Catanja. Anikona.Tra 
pani. znacznie pogłębione i rozsze­
rzone. zyskały nowe udogodnienia 
— nowe mola, baseny reoeracyjfle, 
dźwigi i t. p. 

Wielkich środków finansowych 
wymagała odbudowa okolic. znrs«-
czonych przez trzęsienie ziemi. O-
statecznie zaleczono rany Sycylii i 
Kalabrji z roku 1908. Marsyki — z 
roku 1915; po katastrofie w Voltn-
re w ciągu trzech miesięcy wszy­
scy poszkodowani mieli znów dach 
nad głową. 
W ostatniem dziesięcioleciu, wyro 

sla w Italji ogromną ilość wspania­
łych gmachów publicznych, urzę­
dów. szkól wyższych, średnich, te­
chnicznych. niższych, stadiony spor 
towe, pływalnie. Forum Mussoli-
niego i t. d. i t. d. 

I Na samą budowę tanich domów 
! mieszkalnych asy Knowano 3 miljar 
dy 800 milionów lirów. 

Najważniejsze jednak prace, sta­
nowiące o odrodzeniu całych pro-
wincyj. zostały dokonane w Italii 
południowej i na wyspach. 

Były tam cale setki miasteczek, 
tysiące wiosek, pozbawionych do­
brej wody do picia. Stale panowały 
malarie, wszelkie zakaźne choro­
by. Dla zaopatrzenia ich w wodę 
trzeba było pobudować całą sieć 
olbrzymich wodociągów. 

Taki Akwedukt Pmliłski ma prze­
szło tysiąc kilometrów rozgałę­
zień. obsługuje sto trzy gminy. 
Wielkie akwedukty pobudowano na 
Sardynii, w Kalabrji. w Abruzzach 
— miriady całe mniejszych akwe­
duktów. wodociągów, studni arte­
zyjskich. powstało dzięki pomocy 
finansowej rządu. / 

Dolar irlandzki 
nowa waluta do walki z Anglią 

W Dublinie, jak mówią, rząd 
obmyśla jeszcze jeden środek o-
derwamia się od W. Brytanii: ma 
być wprowadzona osobna •wahną 
Handzka pod nazwą dolar ir­
landzki. 

Nazwę te .wybrano, prawdopo­
dobnie, ze względu na wpływy 
stmej eimiisracji irlandzkie] w 

Stanach Zjednoczonych. 
Szczegóły projektu trzymane 

są w ścisłej tajemnicy. Plany 
rządu De - Va1ery w te i dziedzi­
nie są jednak wyraźne: mówi 
sie nawet o sumie 6 nrfljonow 
funtów w złocie, która by miała 
stanowić podstawę emisji nowej 
wahrty wolnej repnWiki Irlandji. 

Krzyże zas ługi 

tu zarumienionej z mrozu twarzycz­
ce, a mięsisty pullover tak cudownie 
modeluje kształty, tak .robi" smukło i 
młodo, niczem najforsownlelsza kura­
cja odtłuszczająca. 

Sporty zimowe, to niezgłębiona stu­
dnia Inwencji trykotarskłej dla pana. 
pan) I malca. 

Pod oalgceou promieniami ultrafjolc-1 
tu mama w swej krótkiej spódniczce i 
lub szarawarach staje s<e starsza slc-
Mra swel eóreczkł. 

CZYTAJCIE ągą 

W numerze „II Popolo d'Italia", 
wydanym z racji dz-iesięoiolecia 
rządów faszystowskich. Pisze mi­
nister robót publicznych A. di Crol 
lalanza: 

..Panorama robót publicznych, 
zrealizowanych przez ustrój faszy­
stowski w ciągu lat dziesięcin, iest 
zaiste niezwykła; może napełnić 
dumą ł zasłużonem zadowoleniem 
każdego Włocha, podziwem każde 
go cudzoziemca, przebiegającego, 
bez uprzedzeń politycznych 
wzdłuż i wpoorzek nasz półwy­
sep". 

„Rozległa, ożywiona sieć zmoder 
ntzowanych dróg; nowe linje kole­
jowe; rozbudowa portów; regula­
cja rzek; krzyżowanie sie poprzez 
góry i dołmy potężnych przewo­
dów elektrycznych; osuszenie roz­
ległych bagntsk; rozkwit kołonij 
rolniczych; kanały, akwedukty; re 
gulacja wielkich- miast i najmniei-
szych osiedli; Miasto (Rzym) ma­
jestatyczne. wspaniale w swoich 
rozszerzonych granicach; te wszy­
stkie prace i tyle iruiych powstałe 
iakby siła magiczna^w tak krótkim 
czasie, a przytem pomimo kryzy­
su i bezrobocia, meczącego świat 
cały. wszędzie czynne warsztaty i 
fabryki — objawiają każdemu po­
wracającemu do naszego kraju po 
niewielu latach — Italję zupełnie 
inna od tej, jaką opuścilj Italie, któ 
ra w jutrzence drugiego dzies!ec:o 
lecla faszyzmu Idzie pewnym kro­
kiem k« potędze". 

niewoli przez Francuzów, zdradził hn, 
że szykuje się atak gazowy. 
_ Donimclatorką żołnierza Jest książ­
ka francuska o razach, której autor o-
pisuje. Jak to, w r. 1915, sztab Irancu-
skl domcdzial się od pewnego żoł­
nierza, wziętego do niewoli o.. , Isi-

nieniu „parku gazów". 
Żandarmeria niomiecka odnalazła; 

bohatera tej wzma.nW. Badany, wy­
znał, że Istotnie wyjawH nieprzyjacie­
lowi tajemnice, ale uczynił to wsku­
tek natarczywych dopytywań tle 
Fra,ncuzów o przeznaczeniu "maski, 
którą na nim znaleźli 

Jaeger stime przed sądem wojsko­
wym. 

:)#(= 
P o z a m a c h u n a e x - k a v e r a 

Schwytany przez policję Henryk FU-
ker, który przed kilku dniami usiłował 
dokonać zamachu rcwolwerwego na 

ex-ka]zera Wilhelma II w Doorn. 

Dziewczyna oblatuje swat.. . 

Dekoracla zasiazonyck na polu więziennictwa przez ula. Michałowskiego. 

Pod takim właśnie tytułem uka­
zały sie ostatnio pamiętniki lotnicz 
ki niemieckiej Etli Betonom, która 
sanna dokonała na swym aparacie 
nrzekrtu Berlin — Konstantynopol 
— Bagdad — Mount Ewerest — 
Kalkuta — Bangkok — Singapore. 

Podróż samotnej kobiety w prz* 
stworzach obfitowała w wiele in­
teresujących przeżyć. 

Wróżbita z Jawy. 
Gdy Ełli Beinhom zjawiła się w 

Soerobaya na Jawie, powiedziano 
jej. że mieszka tam pewien jasno­
widz, który już dwu lotnikom wy-
wróżył dzień ich katastrofy. 

Jasnowłosa wysportowana i prze 
dziwnie trzeźwo nastrojona F.lli 
postanowiła cójść „dla kawału" do 
owego człowieka.. 

Był io biały, mówiący doskona­
le po niemiecku. Lotncczka nie wy­
jawiła mu. oczywiście, kim jest i 
prosiła o wróżbę. Jasnowidz poło­
żył jej na dłoni metalowa blaszkę, 
popatrzył chwilę, a potem powie­
dział: 

— Pani bywa narażona często na 
wielkie niebezpieczeństwo. 

— Ach, tak — odparła żartobli­
wie EłH — może mnie przejechać 
samochód na ulicy. Mieszkam w 
wieJkiem mieście. 

— Niebezpieczeństwo nie grozi 
pani od cudzego motoru, ale od wła 
snei maszyny. 

Na zakończenie jasnowidz powie 
dział uroczyście: 

— Niech pani się strzeże 13 mar­
ca. Niech pani wtedy nie lata. To 
czarny dzień dla lotników... 

13 marca. 
EHi śmiała sie z wróżbity. W klu 

bie lotników opowiedziała o w&zy-
stkiem kolegom. Ci uważali to 
wszystko za kieoski żart i posta­
nowili na dowód, że to głupstwo, 
urządzić, właśnie. 13 marca matą 
wycieczkę w przestworza. 

—j Poleci oam z nami?. — zapro-
ponowaai EHi. 

— Oczywiście „ 
13 marca była niedziela. Ran­

kiem obudził EHi z głębokiego snu 
dzwonek telefonu. 

— Czy pani gotowa? Za godzinę 
wylatuiemy. 

Ubrała sie pośpiesznie i samocho 
dem pojechała na lotnisko. 

Ale w chwili, gdv sie tam znała* 
zła. ujrzała coś strasznego. Na wy­
sokości 200 metrów iakiś aparat za 
kręcił się w kółko i zaczął gwał­
townie spadać ku ziemi. 

Trzask, dym, płomień... Z pod 
gruzów samolotu wydobyło zwło­
ki pilota pasażera. 

Tego dnia Elli nie latała... 
Kulawy tancerz z Santiago. 

Przebywszy na statku ocean 
Wielki, przeleciała Elli Beinhom z 
Panamy przez Limę do Santiago w 
Chile. Teraz miała przed sobą naj­
trudniejsze zadanie: przelot nad 
łańcuchem Andów, nad szczytami 
wysokości 6 tysięcy metrów. 

Wieczór przed owa wycieczka 
spędziła Elli Beinhom w klubie ktf-
niczym. Pewien oficer zabawiał Ja' 
rozmowa o tem. jak sam przelaty­
wał ponad Andami. 

— Aparat mój mógł sie wznieść 
najwyżej, na wysokość 4.200 me-
tsów. Musiałem, więc, szukać od­
powiednich przełęczy. Znalazłem 
taka na 4.000 metrów. Ale wicher 
był tak fatalny, że maszyna w ostat 
niej chwili opadła mi o 1.800 me­
trów. 

— Nic się panu nie stało? 
—Otrzymałem niewielka pa­

miątką na całe życie — odparł- z 
uśmiechem. — Ale izy mogę panią 
prosić do tańca? , _ 

Ody wstali, zobaczy-, jaka to 
była ..mała pamiątka": jej tancerz 
był kulawy; jedna nogę miał o 10 
cm. krótsza. 

EHi Beinhom. wraz z Amelia 
Earhart i Amy Johnson stanowią 
świetna trójkę znakomitych lotnt-
czefc. 
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niljony nieprzyjaciółki Habsburgów 
Sensacyjny proces w Budapeszcie 

' W Budapeszcie rozegrał sie o-
Btatnio interesujący proces o spa­
dek. 

Hrabia Paweł Kegłeylch waJczył 
iw tym procesie o soadek dwuna­
sto mttionów ro babce jego hrabi­
nie Ilonie Baithyany. 

W trakcie nrocesu wyszły na 
ław rozmaite niezwykle szczegó­
ły życia tej ^"'wacznej kobiety. 

Ilona BaMhyany była zacięta 
nłeprzyiació"— rodziny Habsbur­
gów. Źródłem tei nienawiść' był 
fakt, iż Franciszek Józef wydał 
•wyrok śmierci na oka Jej Ludwi-
ka Batthyany, pierwszego premie­
ra rządu węgierskiego. 

Franciszek 'ózef szukaiac po­
tem. kontaktu z narodem węgier­
skim. usiłował nawiązać stosunki 
z nieubłagana arystokratką. ale 
wysiłki jego były próżne. Pewnego 
dnia, gdy hrabina znajdowała sie w 
«wvm zamku w Crnkota. zjawił się 
w jej parku adiutant cesarski i o-
świadczyl, łe Franciszek Józef 
ercajduje się za bramą i prosi o wo 
de. 

— Tui za bramą jest studnia, mo 
ł e tam napoić konia, — brzmiała 
odpowiedź. 

Cesarzowa Elżbieta posłała do 
hrabiny swa przyjaciółkę Ide Fe-
renczi, która oświadczyła, że cesa­
rzowa gotowa jest osobiście błagać 
o przebaczenie córkę niewinnie stra 
ornego. 

Hrabina odpowiedziała: 
— Proszę powiedzieć cesarzo­

wej, ie mnie to wzrusza, ale nie 
łycze sobie jej wizyty. 

Ody jako 8-!itnia dziewczynka 
x płaczem żegnała ojca, idącego 
na śmierć, powiedział jej: 

— Pamiętaj, że węgierska dziew 

czyna. nie kłarrrie, nłe boi s)« 1 nie 
płacze nigdy! 

Hrabina była ogromnie oszczęd­
na, mimo wielkiego mają tiku. a'* 
gdy chodziło o propagandę Przp-
ćiw Habsburgom, nie szczędziła 
grosza. 

Parę lat przed śmiercią 80-letniej 
hrabiny odwiedziła ją arcyksleżna 

Izabella z synem arcyksieclem Al­
brechtem. Po długiej rozmowie, sta 
ruszka powiedziała: 

— Cieszy mnie znajomość z tak 
miłą osobą, tylko szkoda, że we­
szła pani do takiej rodziny, a z w n 
cając się do ks. Albrechta, dodała: 

— Mity z ciebie chłopiec. Szko­
da, że Habsburg... 

Dwa spotkania... dwa światy 
Gdy szalała zadymka śnieżna,.. 

Wspaniała sala koncertowa w 
Sztokholmie tonęła w zieleni I bla­
sku lamp. Na estradzie, przystrojo­
nej rządkiem! dywanami, zasiadł 
król szwedzki. 

Z jejro to rak mieli za chwJle o-
trzymać nagrodę Nobla dwaj anglel 
scy lekarze I chemik amerykański. 
wielcy uczeni światowej sławy Sir 

f» Uciekajcie... huragan idzie!" 
Telefonistka iV2 56 budzi uśpione miasto 

Noc zapadła nad malem miastem 
Santa Cruz del Sur na Kuble. Noc 
jakaś parna, a jednocześnie wietrz­
na. 

Celja, mała telefonistka centrali 
międzymiastowej, czulą iakteś 
dziwne znużenie, pełniąc swoi no­
cny dyżur: oczy jej sie same zaniy 
kały. a nogi i ręce dziwnie ciąży­
ły. ..To ta parna Dozoda..." — my­
ślała sennie Celia. Trzvmaiac słu­
chawki, na uszacli monotonnie po­
wtarzała swój numer: 56...; mecha 
nicznie łączyła i znowu mówiła: 
56.... Myśl jej błądziła daleko, wy­
biegała poza drewniany budynek 
stacji telefonów, poza szumiące od 
wichury drzewa, które bilv czarne 
mi gałęziami w okno. Myślała o oe 
wnym młodym Rodrygu, jej narze­
czonym, który oo całodziennej nr»-
cy śpi. teraz twardo w swym dom 
ku na krańcu miasta nad rzeka. 

W tej chwili zapłoną! nanowo sy 
gnat telefonu. 
— 56... — powiedziała Celja. 

: ) # ( : 

Jakiś obcy. zdyszany glos męski I — Mówię z sąsiedniego miasti> 
wotat: Zbliża sic do was z olbrzymia szyb 

— Czy to centrala w Santa kością huragan, idzie w stronę rzc-
Cruz? I ki. niszcząc wszystko po drodzf 

— Santa Cruz, proszę.- ' Uciekajcie! Wyrywa drzewa! Bu-

Chiński mur — autostradą 

Pechowy dzień weselny 
„Platynowa" teść. owa cierpli 

Pechowy dzień przeżyta pani Marja 
Mafie!!, zamożna i powszechnie powa-

Na ślubnym 
kobiercu 

żana mieszkanka Paryża. 
Tem dziwniejsze to było, 'e pech 

ów wypadł, właśnie, w dniu ślubu jel 
Jedyne] córki Ivomiy, w dniu tak go­
rąco przez matki; i córkę oczekiwa­
nym. 

Wszystkiemu była winna próżność. 
Pani Martell postanowiła odmłodzić 
słe na dzień wesela córki i w tym celu 
udała sic do fryzjera, by włosom jej 
zlekka siwiejącym nadać piękny po- Wśród lasu cWnek krzątał się ich 
tysk platynowego złota. Zabieg udał właściciel p. Hilary Kostka i wlad-
sie znakomicie, ale nazajutrz, a byl to I ozyrn głosem rzucaj rozkazy swym pod 
właśnie, dzień wesela, stało sie coś władnym. 

Rząd chiński prolcktule przerobienie słynnego muru chińskiego na nowo­
czesna drose samochodowa. Długość muru wynosi 2.500 kim., szerokość 8 

mtr. Na murze tym mogą swobo dnie mijać sie trzy samochody 

g»oł«*Tyn<* wlflaw'1 wtgnmm 

Przy choinkach 
Sztuka nabywania drzewek 

Córka znanego polityka angielskiego 
wlnstona Churchilla, miss Diana Chur 
ch'll, zawarła ślub z p. Johnem Balley 
.w kościele św. Małgorzaty w Londynie 

okropnego: pani Martell chciała ucze­
sać swe platynowe włosy I nagle, 
wszystkie włosy pozostały Jej w dło­
ni. Była łysa. 

Pobiegła, pełna przerażenia, do fry­
zjera, który Jej wyrządził taka 
krzywdę. 

Fryzjer tłumaczył sie, że to nłe jego 
wina, I ofiarował pani Martell wza-
mian za Jej włosy nowiutką perukę. 

Przygotowania do wesela nie zo­
stawiły pani MarteH czasu na rozpacz 
z powodu straty włosów. Ale wieczo­
rem stało sie, znowu, coś okropne­
go. Goście w zapale wmszowania 
świeżo upieczonej teściowej, zrzuclH 
lei z głowy perukę. Skandal l kom­
promitacja! 

Pani Martell, kipiąc poprostu, z obu­
rzenia, zjawiła sie przed sądem I za­
żądała, by przyznano jej od fryzjera 
odszkodowanie wysokości 25 tysięcy 
franków za stracone włosy, rozczaro­
wanie, łzy I przykrości w pierwszym 
dniu pełnienia funkcyj teściowej. 

Fryzjer nie przyznał się do winy. 
Twierdził, że wyłysienie pani Martę" 
nie miało związku z Jego zabiegami. 

Sąd wyznaczył ekspertów w tej tra­
gikomicznej sprawie. 
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(o wraża gwiazdy na dzień 18 grudnia? 

Zainteresowania towarzyskie I artystyczne 
Wczesny ranek 

dobrze sie zapowia 
da i może nam przy­
nieść pomyślne oka 
aje życiowe, nowe 
związki Inb znajo­
mości. wzajemne 
przyciągane uczuć 

WoKóle we wxaześnłeuszych godzinach 
namjych moie się zaznaczyć spotęgo­
w a n i zmysłowości, pożądań i pragnień, 
oraz tendencja do bardziej demonstri 
cyjnego wyrażania swych uczuć. 

Zwycięski zapaśnik 
1 • 
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Znany zapaśnik BadarskL Polak, zdo­
był mistrzostwo zaraśalcze podczas 
walk w cvrku berl'ńsklm, b*!ac po 45-

Zwłaszcza godztoa 10-ta przyniesie 
nom dobrą passe, lepsze perspektywy 
życiowe -tato też widoki aa przyszłość. 
W czasie ttyim możemy osiągnąć powo 
drcir e w stosunkach z osobami wyże] 
stolacemL 

Należy Jednak zastazediz, że po soda. 
10-ei sytuacja może sie znrerić na gor 
sze i wówczas motfwe Jakieś niepo­
rozumienia z osobami pici odmiennej, 
rozczarowania lub kaprysy — oo zre-
ssztą medługo przetrńre. 

Południe i goderny późofcdsze na. 
dają sfe do szukania protckcvl I od 
wiedzenia osób wyżel postawionych. 
załatwiana spraw towarzyskch Ub 
związanych z teatrem, występami nu-
hllczneml, tańcem, koncertami. 

Naogół dzfeń dtzi&edszy oWoouJe spo 
tewrwajne sfę radości życia, zaantere-
<wwanrfe sportom, rozrywkami, przy­
jemnościami. 

W godzinach wieczornych natomiast 
da się odczuć włęcej ostrożności. kry-
tvcvuflinj i wyrracłwwian a. co może 
być połączone z s*iWsza alotywooścfa 
ntcfiefcrtu, zainteresowafrem stą spra­
wami soołeczneml Inb higiena. 

Dziecko dziś urodzone — uprzednie. 
tagndne — rloaze dobry smak I dba­
łość o swój wygląd zewne krany. Po-
wodratnre łatwo oefosrre w życiu — 
dafekf onparcta przerażonych r- osób 

— Szmaja, ten loraak tirzeba popra­
wić, krzywy Jak nagła krew. Franek. 
małe sztuczki na front! 

W tymi momencie podszedł do nie­
go Jakiś przyzwoicie ubrany ktfent I 
zagadnął: 

— Może mi pam dc/bierze choinkę. 
— Sh&źe, panu szanownemu wdo su­

fitu". czyli też ze średraoków ma być, 
i może mady pętak za 3 złote na stóŁ 

— No. nie, chciałbym taką spora! 
— Już się roba. Może Ca krzak lak 

panna, zaraz co się obrycbtuje i doro­
bieni podstowkic. 

— Taka Jakaś rzadka... 
— Jaikto rzadka parnie szanowny? 

Clioiinka musi mieć swoją reprezentacje 
i ka, żeby można było bombków, sre-
bła, złota a taikżesamo zimnego ognia 
nadwieszać do cholery i drochę. 

Weźmie szainowiny pan krzak nabity 
jak beczka, co to z te»o będzie. W;!ja 
sie. zaczyna, chomfcie trza ubierać, a tu 
nie wiadomo lak — nima oo gdzie po-
w;«sić. Dzieciaki w krzyk. 

Kto winien — tata 
i co pana czeka? 

Szanowna małżonka weźmie szano-
wneao pana za mordę, zacznie kolor 
wiać po pokojach i razem z krzakiem 
na zbity leb z zamieszkałego lokalu 
wyrzuci, przed samem opłaitkóem na 
frontowej błaice schodowej zamiesza­
nie publicznego spokoju uskuteczniając 

Jeszcze od podgaizowanych sąsiadów 
swoóem porzadkeni może pan szanow­
ny tei po krzyżu oberwać z powodu 
zniewazenra dnia świątecznego. 

A przy rządkiem krzaku tego wszyst 
kiego nie bedaiel 

— Ale oo mi pan za hastocyiJfcl opo­
wiada, tak choćmka prócz wszysłkśeao 
Jest zapełnię żółta. 

— Jak bo żółta? Wczoraj dopiero z 
lasu przywieziona, ale ohojak musi 
mieć SWÓJ kolor. 

Zielony Jest szczypiorek, 
ale ja warzywem handlujący nie je-
zdetn, to szanowny pan dostanie trosz 
kie dalej w hali. A może to drzewo? 

— Nie. gałązki za słabe. 
— A może oan szanowny, nie choin 

kie tylko Herkulesa potrzebuje do cyr 
km. Oairkowionkte pan tu przyszedł 
szukać! 

To są za słabe gałązki? Flachę 
•odiki stawśaitn, że sam się pan mo­

żesz za anioła 
na tem krzaku powiesić 

i tei wytrzyma! 
— Cóż to za diarostwo! Obw! Idllo-

«a! 
' — Prainek odstaw gościa od krza­
ków, bo mnfe zdenerwuje i dam mu 

takie trafne. 
że całe święta w łóżku przeleży! Ła­
chudra, czasu kupca i przemysłowca 
nie szanująca! 

Na dany znak zausznik pana Kostki 
p. Franciszek Sieczkowski cłioaił wy­
prowadzić grymaśnego klienta ze sztn 
cznego lasu, ale naitraia na opór i od­
grażanie się sądem. 

Wobec cze®o pryncypal zmuszony 
byt dać gościowi owe przyobiecane 
„trałne" w postaci przepisowej fangi 
w nos. 

Spisano protokół. Sprawa wlokła sie 
blisko 12 miesięcy i dopiero dziś w rocz 
nicę ujrzała światło dzienne. Ponieważ 
wyszło na jaw, że handel na mrozu 
wymaga podtrzymywania słl przy po­
mocy czterdziestaplęciostopmowego 
aTkohoia, poczytano to panu Kostce za 
okoiiezność łagodzącą i wyrok wyniósł 
tylko 1 miesiąc aresztu. Pocmanaa go 
zreszitą amnestja. 

Stąd morał na czasie, że nie należy 
się upierać, aby choinka była taka 
zmów zielona, gęsta i sritnal 
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rzy domy! Ucie-kaj-ciel 
Celja zmartwiała. Jej pierwsza 

rriyśla był Rodryk! Połączyła się 
szybko z jego telefonem. 

— Rodryk... to ja. Cetja... Uciekaj 
z miaS'ta! Huragan idzie! Za cliwiie 
zniszczy Santa Cruz. Uciekaj! Ja 
zawiadomię jeszcze ludzi! 

— Przyjeżdżam do ciebie! — od 
powiedział Rodryg. 

Celja zaczęła pracować. Jak ma­
szyna niestrudzenie, nieprzerwa­
nie łączyła się ze wyszysrkiemi rtu 
merami w mieście i wszędzie o-
strzegala: 

— Uciekafcie! Huragan Idzie! 
Po upływie paru minut Rodryg 

wbiegł do budynku centrali. I on 
zasiadł do roboty. Łączył i ostrze­
gał: „Uciekajcie!" 

Za okartmi huczał coraz głośniej­
szy wicher, ryk wzburzonych w6d 
w rzece docierał iuż do nich. trze­
szczały drzewa, brzęczały szyby... 

Alę oni nie myśleli o ucieczce. 
Telefonowali, telefonowali i ostrze 
gali... Ręce im mdlały, w uszach hu 
czalo 1 dzwoniło, głowy opad3ly 
im na piersi. 

— Uciekajcie... huragan... Uciekaj 
cle-, prędzej... huragan sie zbliża... 

— Nie ruszymy sie stąd. póki nie 
zawiadomimy całego miasta i póki 
wszystfkich nie obudzimy... praw­
da? — szeptała Celja, przytulając 
sie do ukochanego. 

* 
Gdy huragan przeleciał nad mla-

sitem, rozbijając w gruzy domy. z 
klórych przeważnie mieszkańcy 
zdążyli już uciec, znaleziono pod 
gruzami centrali telefonów młoda 
parę. 

Spleceni w mocnym uścisku, Ce­
lja i Rodryg spali snem wiecznym 
z słuchawkami na uszach. Usta ich 
złożone były jeszcze do słów: „U-
ciekajcie...". 

* 
W tych dniach odbyło sie w San. 

ta Cruz dei Sur na Kubie odsłonię­
cie pomnika ku czci bohaterskiej 
pacy: telefonistki Nr. 56 i jej narze 
czonego. 

W PARKU 

Wesoły okręt 
Piywatąca orkiestra Alryki 

Jedną z bardziej znanych postaci w 
Afryce południowej Jest Szwed z po­
chodzenia, zwany popularnie „muzy­
kalnym szyprem". 

Nazwisko Jego brzmi kapitan von 
Zweigbergk; Jest on równocześnie kop 
cem, żeglarzem 1 muzykiem. 

Zweigbergk przybył do Afryki oko­
ło 60 lat temu. Po pewnym czasie na­
był on mały żaglowiec nVenlta'', zao­
patrzył w różne towary 1 wyruszył 
wraz z żoną I dziećmi w świat Będąc 
ogromnie muzykalnym .nauczył każ­
dego członka swej załogi gry na Ja-

„Yeoiła" Xii i łiti 

pływającą orkiestrą I zyskiwała wielką 
popularność we wszystkich portach, w 
których się zatrzymywała. Kapitan 
von Zweigbergk wraz ze swą wesołą 
załogą przyjmowani byli wszędzie i o-
twartemi rękami I przy akompania­
mencie muzyk! handel rozwijał się zna 
komlde. 

Ostatnio „muzykalny szyper', który 
stal się Jedną z najbardziej popular­
nych I ogólnie lubianych postaci Afry­
ki południowej obchodzi złote wesele. 
otrzymując ze wszystkich stron ży­
czenia 1 powinszowania. 

Starsza dama (w przystępie 
roztargnienia). — Proszę mó­
wić głośniej! 

(Passins: Show, Londyn) 
CyiruHc Warszawski) 

schodzili ze stopni estrady, gdy u 
gle. dwu z pośród odznaczonych, 
dr. Cherrington i. dr. Langinuir, le­
karz i chemik, spojrzeli na siebie 
uważniej i z ust Ich wydarł si« 
okrzyk: 

— Czy to możliwe? Pan?? 
Zniknęła im z przed oczu wspa­

niała sala I uroczyste twarze zgro 
madzonych gości. PrzenieśB siej 
myślą całkiem gdzieindziej... 

• * * 
Wysoko w Alpach, ponad Arosaj 

szalała śnieżyca. Szalała już tak 
od paru godzin, zasypując wszyst­
ko dokoła taje, że ze schronisk* 
dla turystów widoczny byl tylko 
dach. 

Do schroniska tego dostała się 
po nieludzkich wysiłkach pewna pa 
ra turystów, -nit i żona. Bvli śmier 
teinie znużeni i zmarznięci. Pani 
rozpaliła o?ień i właśnie, grzali się 
rozkosznie w cieple, gdy drzwi 
schroniska otworzyły się gwałtów 
nic i ukazała się w nich druga para 
turystów. Twarze icb były zalepia 
ne śniegiem, postacie szczelnie oto 
lone wykazywały objawy wietkie: 

go znużenia. 
Obie pary. odtajawszy wciepht 

izby przedstawiły się sobie. 
— Dr. Cherrington w małżonką;. 
— Dr. Langinuir z małżonką. 
Ody śnieżyca się skończyła, obie) 

pary zeszły razem na dół. Było to 
przed 4-ma laty. I oto, teraz, cl sa­
mi dwaj turyści sootkali się w uro 
czystej sali, biorąc jednocześnie 
z rak króla f ,ecji największą jdj 
znakę uczonych. 

:!#(: 
WHISUHEMY: 

Dziś: Oraclanowi. 
Jutro: Darjirezowi. • 

Wizyta 
panującego 

Król ilmiski Chrystian przybył do Loa 
dyau z oilclalna wizyta do królewskie! 
•ary angielskie). Na zdleclu król Chry 
silan (z lewej) na przechadzce po Lon­

dynie. 

RADJO WARSZAWSKIE 
DZIS 

10.1S: Transmisja Nabożeństwa i Po 
znania. 

11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.15: Poranek S.vmtontozniy z Fiłhar 
monli Warsz. W przerwie odczyt 
„Znaczenie społeczne budowy małych 
mieszkań". 

14.05: Odczyt rofcTozy: „Aktualne 
zagadnienie w hodowli tnwenrairza' 
14.26: Muzyka ludowa. R40: Pogadan 
ka konkursowa rolnicza „Jak,e korzy­
ści daje spółdzielcza przeróbka mleka" 

15: D. c muzyki ludowej. 
W: Program dra młodzieży. ' 16.25: 

„Gwiazdka Radjorodzinkf'. 16\35: Pły­
ty. 16.45: „Wspomnienie o ś.p. proł. 
Ad. Amt Kryńskim". 

17: Koncert. 
18. Odczytanie przemówtema pre­

zesa PKO dr! flrubera z okazji poświę 
cenią nowego gmachu. 1810. Muzyka 
lekka 

19.25. Słuchowisko „Wieczór w Nea 
polu". 

20. Koncert popularny. 
2125. Arie w wyk. S. Oagaraia. 
22. „Kto wygrał konkurs sportowy 

Potsbiego Radia"? 2215. Muzyka ta­
neczna z Katowic 

23. Muzyka taneczna. 
JUTRO 

11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kroko-
WOL 

' 12.10: Płyty. 
15-35: Storzymka poedtowa- 15.50: 

Płyty. 
16.25: Lekcja jeżyka francuskiega 

16.40: Odczyt „Wychowanie państwo­
we". 

17: Recital łortepianoiwyi. 
18: Muzyka lekka 
19.20: Skrzynka pocztowa rotnicza. 

19.30: „Na widnokręgu". 
20: Skrzynka pocztowa techniczna. 
20,15: Akademia ko czci i*. Preły-

Charles Cherrington z Cambridge, 1 w tradycyjne IraW, odebrali z krfl 
prof. Adrian z Londynu I dr. I.rving | lewskich rąk dyplomy j właśnio 
Langmulr z New Yorku. 

W fotelach na sali zasiadł cały 
dwór króles.vva szwedzkich, przed 
stawlclele Swlała naukowego, ar­
tystycznego I literackiego, dyploma 
ci 1 dostojnicy. 

Odznaczeni uczeni, przystrojeni 

denta Rzplitel Polskiej O. Naratow»ez* 
20.40: Opera „Rycerskość Wieśnto. 

cza"czta" Ma-scagniego z płyt. 
23.10: Muzyka taneczna ze Lwów*. 
23: Muzyka taneczna. 

MENU 

Do Cypfogla przyjechał przy* 
Jaciel z prowincji. Cyr %t\ za­
prowadził go do restauracji na-
obiad. Po ob edzi€ mówi do pro-
wincjonala. 

— Moniek, czy ty wiesz, coś 
ty Jadł na obiad? 

— No? 
— Koninę I Wszystko byto i 

konia I 
Przyjaciel zerwał s!ę od sto­

łu I splunął: 
— Co ty jnówisz! Pfuj! Kom­

pot też? I (ti 
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Za spokój duszy 
Pierwszego Prezydenta RzpllteJ. 

W kościele Parnym odprawia­
ne zostało wczoraj zrań a uro­
czyste nabożeństwo żałobne za­
spokoi duszy pierwszego Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, ś. p. 
Gabriela Narutowicza. Na na­
bożeństwie obecni byli: p. wo­
jewoda Marjan Zyndram • Koś-
cialkowski, prezes izby skarbo­
wej p. Brombertfer, starosta po­
wiatowy p. inż. Michałowski, 
starosta grodzki p. dr. Żak, za­
stępca komendanta wojewódz­
kiego P. P. insp. Jacyna, przed­
stawiciele wojska, organizacyj 
społecznych ze sztandarami i 
młodzież szkolna. 

Śpiewy solowe wykonała z 
towarzyszeniem organów p. 
Krzyżanowska. 

Na wszystkich gmachach i 

Przy licznych dolagllwołclach 
kobiecych , n a t u r a l n a woda gorzka 
„ F r a n c l s z k a - J e z a l a " tprawia znako­
mita. u l j ł . Żądać w apt. i skl. apt. 

Na fundusz pomocy 
bezrobotnym 

Z a r z ą d Chrześcijańskiego 
Związku Właścicieli Nierucho­
mości wzywa właścicieli nieru­
chomości do dobrowolnego opo­
datkowania się na korzyść wo­
jewódzkiego komitetu funduszu 
pomocy bezrobotnym w wyso­
kości po 10 groszy od izby. Po 
porozumieniu się z komitetem 
wojewódzkim — wysłani będą 
inkasenci, którzy pobierać będą 
wołaty. 

urzędach państwowych oraz do­
mach prywatnych umieszczono 
chorągwie o barwach narodo­
wych, przybrane-—na znak la­
łoby—czarną krepą. 

• • 
W kościele garnizonowym w 

Suwałkach odprawione zostało 
onegdaj w obecności przedsta­
wicieli władz państwowych i 
samorządowych, wojskowości 
i społeczeństwa — nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Prezy­
denta Narutowicza. 

Uwaga! 
PRZEDŚWIĄTECZNA WYPRZEDAŻ 

MODELOWYCH KAPELUSZY 

F. Kantorowicz-Hendler 
Kupiecka 46 m. 3. 

Zjazd niższych 
funkc|onar)uszów państw-

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w Białymstoku zjazd niż­
szych funkcjonarjuszów pań­
stwowych z terenu woj. biało­
stockiego. O godz. 8 min, 30 
zbiórka w urzędzie wojewódz­
kim, o godz. 9—wymarsz z or­
kiestra i sztandarami do koś­
cioła Parnego na nabożeństwo, 
o g. 10 — złożenie wieńca u pły­
ty Nieznanego Ż o ł n i e r z a , o 
godz. 11 — otwarcie zjazdu w 
sali urzędu wojewódzkiego. 

CO i KOMU 
— Janowi Zakrzewskiemu 

(Białostoczek 63) skradziono 4 
gęsi. 

— Wincentemu Nierodziko-
wi (Białostoczek 56)—15 pudów 
żyta wartośei 35 zł. 

— Z fabryki Arona Grynbei-
ga (Konopnickiej 3) skradziono 
żarówki i 3 metry pasa trans­
misyjnego, wartości 200 zł. Kra­
dzieży dokonał Mikołaj Koz­
łowski (Konopnicka 3). 

— Z mieszkania Weroniki Ka­
łużyńskiej (Sosnowa 82)—bieliz­
nę i Garderobę na sumę 260 zł-

Bokser Zdanowicz z łap nie żyje 
Wczoraj w drugim dniu za­

wodów bokserskich o mistrzo­
stwo Białegostoku, zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Jeden 
z zawodników, Czesław Zdano-

5 FLEURS 
CORYIL 

PUDED DLA 
PIĘKNEJ PANI 

Prosimy nie ulegać namowom spizedaw-
ców, usiłujących pudry o łudząco podob­
nych opakowaniach i nazwach sprzeda­
wać zamiast oryginalnego pudru FORVIL 
Oryginalny puder „ F O R V I L " po­
siada napla na denku„P0UDRE F0HVIL" 
Polecamy wszechświatowe! sławy wody 

kolonakie i perfumy 8 Flaurs Forv(l 
oraz inne zapachy. 

Choroby zakaźne 
Według danych wydziału zdro­

wia magistratu—w ubiegłym ty 
godniu zanotowano 2 wypadki 
duru brzusznego, 7 płonicy, 3 
błonicy, 13 odry, 

wioz z Łap, po spotkaniu z Brze­
zińskim, który go pokonał, wy­
szedł na korytarz i zasłabł. Po­
śpieszył mu z pomocą obecny 
na sali lekarz wojskowy z 10 p. 
ułanów, a stwierdziwszy ciężki 
stan — polecił — po udziele­
niu mu pierwszej pomocy—prze­
wieźć do szpitala Żydowskiego, 
gdzie Zdanowicz, nie odzysku­
jąc przytomności życie zakończył 

Jak orzekli lekarze, Zdano­
wicz był chory na wątrobę i 
nie powinien był stawać na 
ringu. Przyczynę śmierci ustali 
ściśle sekcja zwłok, jaka odbę­
dzie się w dniu dzisiejszym. 

Wypadek wywołał t u m u l t 
wśród obecnych na sali widzów. 
Padły zarzuty, że Zdanowicz 
otrzymał nieprzepisowe uderze­
nie, które spowodowało śmierć. 
Jednakże orzeczenie sędziów, 
którzy uznali Zdanowicza za 
pokonanego, wskazuje, że wal­
ka o d b y ł a się prawidłowo. 
Stwierdzają to również obecni 
na widowni podczas walki wyż­
si oficerowie i przedstawiciele 
władz. 

Wobec wzburzenia wysłano 
na miejsce kilku policjantów, 
którzy przywrócili porządek. 
Dochodzenie pierwiastkowe 
przeprowadzono pod kierun­
kiem zast. naczelnika wydz. 
bezpieczeństwa w urzędzie wo­
jewódzkim, p. Wysokińskiego, i 
starosty grodzkiego, p. dra Żaka. 

Brzezińskiego zatrzymano do 
wyjaśnienia sprawy. 

Konflikt w.,Llnas-Hacedek" 
Ponieważ nie doszło do bez­

pośrednich pertraktacyj pomię­
dzy [zarządem Zw. Lekarzy, a 
zarządem T-wa „Linas - Hace-
dek", starosta grodzki, p. dr. 
Zak, zwołuje konferencję, w 
które, wezną udział przedsta­
wiciele obu stron. 

Oodalkawe pociągi » okresie świątecznym 
W związku z prze wi dywanem 

wzmożeniem się ruchu pasażer­
skiego w okresie świąt Bożego 
Narodzenia uruchomione będą 
na linii Warszawa—Białystok— 
Wilno i z powrotem dodatkowe 
pociągi osobowe Nr. 714-a i 
713-a, wg. następującego roz­
kładu jazdy: 

Pociąg Nr. 714-a — odjazd z 
Wilna dnia 22 grudnia o godz. 
20.15, Grodno — przyjad 23.18, 
odjazd 23.28, Białystok — przy­
jazd 1.20, odjazd 1.50 dnia 23 
grudnia, Warszawa Wileńska— 
przyjazd 5.40 dnia 23 grudnia. 

Pociąg Nr. 713-a: odjazd z 
Warszawy Wileńskiej o godz. 

121.45 dnia 23 grudnia, Biały­
stok — przyjazd 1.00, odjazd 
1.10 dnia 24 grudnia, Grodno 
przyjazd 2.46, odjazd 2.56, Wil­
no przyjazd 6.05 dnia 24 grud­
nia. 

• 

Widowiska 

APOLLO ha. id 11 ij i i 3-ij 

Jan KIEPURA 
. P I E Ś Ń N O C Y * 

APOLLOf I H S ^ „ 4 9 , , 
Gigantyczny film „FOXA" 

SERCA ROZDROŻU 
W rolach głównych 

Charles Farrall Magda Iwana 

„MODERN" ha. 4«° 
Najlepszy Mm sezonu 

E M M A 
= = N A S C E N I C = 
NIEBYWAŁA DOTYCHCZAS 

S E N S A C J A 

»== 

„Bracia Głowińscy" 
R y n o K - K o s c i u s z K i Nr . 9 , ta l . 2 - 6 0 

Polecają po duło zniżonych cenach 
W Ó D K I G A T U N K O W E 

w i n a K r a j o w e i z a g r a n i c z n e o r a z t o w a r y 
g w i a z d k o w e w d o b r y m g a t u n K u 

a po canach scMle nisko kalkulowanych a 

fcoittacznfa 

zi.ul..<Mn ' 

m 
KOWAISKIMA 

U S U W A NA J U P O R C Z Y W S 7 E 

BÓLE GŁOWY 
«ARKOWALSKr 

1.-FAAHACIUTVCIMa 

HERU0L4-
Chemika D-ra Franzosa, jedyny ra­

dykalny i wypróbowany Środek 
(nacieranie) przeciw 

REUMATYZMOWI 
kłóciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi. ischiaaowi ilp. wszędzie 

do nabycia 

Wyrób I główna sprzedał 
Apteka MIKOLASCHA 

Lwów, Kopernika 1. 

Owiaidor wie dokładnie 
*«e i f j l ł c o c o masfl«|MUE*e s p r a w i a w d o m u r a d o s c . 

Dlatego też na święta piec należy według 

Dra Oetkera wgpróbowangch pnepisó 
Tylko takie p ieczywo wyg ląda wspaniale, smakuje przepysznie i służy każdemu, 

Mnóstwo praktycznych przepisów na p ieczywo gwiazdkowe zawiera Dra Oetkera nowa książeczka z prze­
pisami , ,F" obejmująca 61 stron druka i 8 barwnych tablic. Książeczkę w cenie 40 gr nabyć można u swego 
kupca, a w razie wyczerpania za nadesłaniem znaczków wprost w firmie 

D R . A l i a i l S t O E t M E R , O E M W A . 

PERŁOWY LAKIER DO PAZNOKCI 
NAJMODNIEJSZY POPY LIBERTI 

1000 
PAR wy sortowanego obawia do noszenia w 
śniegowcach na podarki gwiazdkowe dla 
służby, do noszenia domowego sprzedajemy 
w okresie przedświątecznym prawie za 
D A R M O 
O D Z Ł O T Y C H 4 Z A P A R Ę 

NA GWIAZDKĘ 
OBUWIE ^ S ^ s 

ODPOWIEDNI 
PODAREK Itn GWIAZDKĘ 

dis* d z i e c i , t o 
ALBUM DO ZNACZKÓW POCZTO. 
WYCH POLSKI W CENIE ZŁ. 6.50. 

8.— i 10.— DO NABYCIA: 
Koszykowa Nr. 1 — KLUGE 

PRZESYŁKI do ROSJI 
Żywnościowe, odzieżowe i inne. we 
wlasnem opakowaniu 5 i 10 kilogr. i 
szybką i gwarantowaną dostawą bez 
żadnych dopłat przy odbiorze na bar­

dzo dogodnych warunkach załatwia 
f i r m a 

Biuro Przesyłek, Warszawa 
Rintiri i BiilTMtilii ii. riłiisikliio 31 

Informacje bezpłatnie. 

ŚNIEGOWCE rSKT" 

ODCISKI 
i q n * * n * H łfcori i brpdfjufci 
UHfwO t>*» bólu I boH> 
pOa*n4fBa> t lTalfOd Vt szetjaaj 

KLAWIOL 
.AAKOWSUSKI"; 

FASONACH 
li A la f i Cl 7 IS TRETORNA ZA ZŁ. 102 
11 n l i U IJ i ł b oraz Innych marek 

BUTY Z CHOLEWAMI 
BUCIKI TURYSTYCZNE 

MYŚLIWSKIE, ŚLIZGAWKOWE 
P A N T O F L E RANNE 

Jako premie gwiazdkową dla naszej klijenteli przeznaczyliśmy 
2 0 0 par obuwia płóciennego, które dodajemy gratis przy 

każdym zakupie na sumę Z ł . 5 0 . — 

D r . m e d . 

JAKÓB WILEŃSKI 
Choroby dziad I wewnętrzne 

Przyjmuje od 12—2 i 4—6-ej 
Sienkiewicza 5. tel. 3-72 lub 81. 

Spróbuj raz, a przekonasz się, że musztarda ARTHUlTa 
A R T H U R 

j e s t n a j l e p s z ą . 
P i e r w s z a W a r a z a w s K a F a b r y K a M u s z t a r d y . 

Fabryka egzystuje blisko sto lat. 

7Ja xiwZauxx^^ 
O S T R Z E Ż E N I E . 

Z powodu ukazania się na 
rynku podrobionych wyrobów 
światowej sławy 

GUMfi mmtm 
SB nerenue On C b i m p i — Etyl in, PURIS 
podajemy do wiadomości, że je­
dynym wyłącznym sprzedawcą 
na m. Białystok, jest firma 
„LEOA" t. OKRAIŃSKI 
Białystok, ul. Sienkiewicza 20 

Z poważaniem 
6UERLAIN PARFUMEUR 
61. l in i i Dn Cinpi—Eltifu, f IHHS. 

Na niektóre artykuły cena została. 
zniłona do 25"/0 

| P o p i e r a j c i e L,. O. P. P. 

Dr. med. Jerzy KLEIN 
i. uiitut szpitala Eniiillckliio a łodzi 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
Przyjmuje od godz. 11—1 i od 4—6 pp. 
Białystok. Warszawska 45. tel. 10-91. 

KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ 
jeżeli regularnie używać będziesz 

Z I O Ł A D-ra B R E Y E R A 
najskuteczniejsze w nast. chorobach: 

Nr. 1 kaszlu, astmie, rozedmie pluć . . . cena zł. 3.50 
Nr. 2 reumatyzmu, artretyzmu (złej przemianie . 

materji) 
Nr. 3 zołądkowo-kiszkowych, wątrobowych, Żół­

taczce . . . . . . *at). 
Nr. 4 nerwowych, bólu głowy, bezsenności, apatji 

do życia 
Nr. 6 błędnicy, długotrwałej niedokrwistości. . • 
Nr. 7 nerkowych i pęcherzowych „ 4.00 
Nr. 9 ogólnego zatrucia — przeczyszczające . . „ 1.50 

Oo nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, 
składach aptecznych i drogerjach lub w wyrwórni — 
POLHERBA Kraków-Podgórze Skrytka Nr. 48. 

Zainteresowani otrzymają na Żądanie darmo z wy­
twórni broszurkę „Jak odzvskać zdrowie". 

3.50 

3.00 

4.00 
5.50 

Białystok. S ienkiewicza 4. 
PAMIĘTAJMY O BEZROBOTNYCH 

OO J U T R A 1*/ „ A P O L L O " 

" • 

IŁ i et o miasta, w rolach głównych 

Zosia (llrsha, Stefek Rtplski, Tadzio Fijewski 

Z A W I A D O M I E N I E 
Niniejszem zawiadamiamy, ił p. Edward Ostrowski 

nigdy nie był przedstawicielem iirmy „Patrex" Warszawa 
Krucza 46. 

Oddane mu. jako samodzielnemu przedsiębiorcy, 
przedstawicielstwo na powiaty Białystok, Łomża. Ostro­
łęka, Wysokie-Mazbwieckie i Wołkowysk na wyłączna. 
sprzedał opatentowanych za nr. 9412 przyrządów „ P a ­
tron Exprass" p. Ostrowski utracił z dn. • grudnia 
1932 r. P. Ostrowski do ładnych czynności w imieniu 
firmy „Patrex" upoważniony nie był i obecnie niema 
prawa sprzedawania ani rozpowszechniania przyrządów 
.Patron Eupress". „ P A T R K Z " 

Warszawa, Krucza 46. 

RATUJCIE 
ZDROWIE 
Najsłynniejsze światów*; 
powagi lekarski*; •twiar-
dzBr. *• 75 p r o c . 
Chorób pOWStal* Z pOWOdU Obstrukcji . Cbory żołądek 

tsat główną przyćmią powstania najrozmaitszych chorób, taoitciytxcx* 
rew i tworzy złą prtcmiaac materii. SłfMim Od *t }mt W €Młfm ŚWIsKfw 

ZIOŁA Z GÓR HARCU OR. LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hochllactter 
i wielu innych wybitnych lekarzy, eą idealnym środkiem dla uzdrowienia 
żołądka, usuwają obstrukcje (utwardzanie), aą dobrym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, i pobudzała apetyt. 
Z Ł o l * z sełr Hatrees D r . Ł s a t t a usuwała cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni Żółciowych, cierpienia hemoroldelne, reumatyzm t arłre-

tyzzn, bole głowy, wyrzuty i l-szaje. 
Z i o ł a z ( O r H a r c u D r . Ł a o o r a zostały nagrodzona na wy­
stawach lekarskich uajwyzszem odznaczeniem i złot. medalami w Ba-lenie, 
Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. -Tysiące po­
dziękowali otrzymał D r . L a u e r od osób wyleczonych. Cena 1|2 pu­
dełka zł. 1.50. podw. pudełko zl. 2.50. Sprzedaż w aptekach i skl. apt. 

7 a r z ą d Oddziału 
S>s Związku Zawo­
dowego Farmaceu­
tów Pracowników 
prosi wszystkich kol. 
Farmaceutów bezro 
hołnych na terenie 
województwa Bia­
łostockiego o zgło­
szenie sie pisemnie 
w Oddziale Związ­
ku Białostockiego. 

ul. Poleska 42 

Pragnącym wy­
poczynku I san­

ny. Majątek Zajmą 
przyjmuje. Wiado­
mość—poczta Zed-
nia, Zajmą pod Bia-
iymstokiem. 

ZIOŁA LICZNI. 
CZE według prze 

Elsów sławnych le-
arzy przeciw cho­

robom żołądka, ki­
szek, płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pę­
cherza, hemoroidom 
upławom, obstruk­
cji, kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi, 
astmie, błędnicy, 
sklerozie, artrełyz-
tnowi, reumatyzmo­
wi etc. Żądafsie bez­
płatnej broszury po-
uczającejlll Adres: 
Liszki—Apteka, 

Bortaplan „Schr* 
W dera koncerto­
wy, krzyżowy oka­
zyjnie sprzedam. 

Wiadomość: uL Be­
l l / l u gospo­

darza. 

I 

Plac do sprzeda­
nia w suchej 

zdrowotnej miejsco­
wości, przy ul. Wer­
salskiej obok Zwie­
rzyńca, Bliższe in­
formacje w Redakcji 
Dziennika. 
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